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Uspokojenie i praca,
P. Grabski s!ę prraprosiŁ — Gzy na dln-

0O? - Konieczność współpracy. — Co

hpdzie z reformą rolne? - Wytężona
praca w komtataeh, - O nowa ustawę

samorządowa.
Warszawa. 13, 10. 1925 r.

W pierwszej chwjjj po odroczeniu
obrad pełnego Sejmu zdawało się. że

przesilenie rządowe wybuchnie lada
dzień, jeśli nie łada godzina. P, prem­
ier, który, jak to już pisałem poprze­
dnio. sam poniekąd przyczynił sie do

wywołania zatargu miedzy Sejmem a

rządem, zatargu niestety nie pierwsze­
go. początkowo gorąco wziął uchwałę
konwentu senjorów do serca, dowodem

czego była konferencja, jaka odbył z p,
prezydentem Rzeczypospolitej. Wynik
tej konferencji był jednak taki, że rząd
nietyiko nie zgłosi! dymisji, ale posta­
nowił nawet zbliżyć się więcej do Sej-
mn. celem pozyskania go dia przedłu­
żeń sanacyjnych. P. premier w wywia­
dach, udzielonych w ostatnich dniach
dziennikarzom, wypowiedział nawet

pod adresem Sejmu sporo grzeczności,
pogodzi! się z marszałkiem Rafałem, a

równocześnie rozpoczął pogawędki z

przedstawicielami ugrupowań sejmo­
wych.

Wiadomo, że rząd p, Grabskiego
przez blisko 2 lata nie szukał tak gorli­
wie, jak to robi obecnie, porozumienia z

Sejmem. . , . Obdarzony swego czasu

daleko idacemi pełnomocnitwami uwa­
żał Sejm raczej jako przeszkodę do rea­
lizowania tych pełnomocnictw i niejed­
nokrotnie bardzo ostre z Sejmem wywo­
ływał zatargi. Jeśli obecnie zapowiada
zbliżenie, dowodziłoby to. że p, Grabski
zrozumiał nareszcie, iż bez zgody i po­
parcia ciał ustawodawczych żaden rząd
sie może liczyć na przeprowadzenie
swych zamierzeń. Nie chce oczywiście
przesadzać, czy to ,,nawrócenie" p, pre­
zesa Rady ministrów jest szczere, czy
też jest ono tylko posuinieciem takty-
cznem, u żytem celem uzyskania od Sej­
mu pełnomocnictw w sprawach gospo­
darczych. Jakkolwiek spraw’a sie przed­
stawia. trzeba to zbliżenie sie rządu do

Sejmu uważać za objaw bardzo pożąda-
, ny. W takich chwilach, jak obecna,

wszystkie odpow’iedzialne czynniki, a

przedewszystkiem Sejm i rząd winne
skupić się koło jednego zadania, jakiem
jest uzdrowienie stosunków gospodar­
czych. Społeczeństwo mniej bedzie sie
zastanawiało nad tem, jakie przyczyny
po-wodują czy powodow’ały rozdźwięk
miedzy Sejmem a rządem. ale raczej be­
dzie oceniało krytycznie następstwa te­
go rozdźwjęku. które — jak przy każdej
niezgodzie. musza być szkodliwe.
Współpraca tego, czy innego rządu z

Sejmem zapewnić może ustalenie pro­
gramu sanacji, który Sejm uchwali, a

rząd wykona,
Naprężona w połowie ubiegłego ty­

godnia sytuacja parlamentarna, uległa
korzystnej zmianie. Pozwala to na wy­
trwała pracę w komisjach sejmowych,
którą odbyw’ają posiedzenia. Najwięcej
zwrócone sa oczy na komisje reform

j-cdp-’ch, która obraduje nad poprawka-
whj Senatu do ustaw’y o parcelacji. Wia­

domo że ponrawki senackie zmieniają
poważnie uchwałę Sejmu w t,ej donio­
słej spraw’ie. Uzgodnienie stanowiska
Sejmu i Senatu w sprawie parcelacji
napotyka, przeto na duże trudności. A

jednak te trudności musza być usunię­

te. Reforma rolna, która już dwukro­
tnie była hasłem stronnictw włościań­
skich. tak licznie reprezentowanych w

naszych ciałach ustawodawczych,
winna wreszcie być ustawowo załatwio­
na, by w ten sposób usunąć jedna z ka­
pitalnych przyczyn słabości naszego
Sejmu i kres położyć agitacji przewro­
towej po w’siach rozwjiapęj właśnie na
tle stosunków rolnych. O iie sadzić mo­
żna z dotychczasowego przebiegu obrad
w komisji reform rolnych, sa poważne
widoki, że ustawa o reformie rolnej zo­
stanie przeprowadzona.

Rozpoczęły również prace komisie
budżetowa, skarbowa, wojskowa, pra­
wnicza i obrony pracy, a jutro przystę­
puje do pracy komisja administracyj­
na, której najważnieiszem zadaniem

jest opracowanie ustaw samorządo­
wych. O ile mi wiadomo, istnieje ten­
dencja, by w sprawie projektów ustaw

samorządowych dojść do jakiegoś poro­
zumienia między prawa, a lewa strona

Sejmu. Jest to, mojem zdaniem, jedy­
na droga wyjścia. O ustroju samorzą-
dowern w Polsce nie powinna decydo­
wać taka lub owaka większość parla­
mentarna. nieraz przypadkowa, ale za­
łatwienie. tej ważnej sprawy powinno
być wynikiem wzajemnego porozumie­
nia tych żywiołów, które doceniają waż­
ność samorządów ze stanowiska narodo

wego i państwowego. A takie żywioły
znajdują sie — mam wrażenie -- tak
na prawicy, jak i lewicy polskiej nasze­
go Sejmu. Jeśli konferencje, odbywa­
jące się w sprawie takiego porozumie­
nia doprowadza do pomyślnego rezul­
tatu._ można liczyć na to, że prace ko­
misji administracyjnej pójdą żywo na­
przód i że jeszcze Sejm obecny ustali

zasady życia samorządowego w Polsce=
gahrzeskt

Państwa zachodnie zadBcydowały
możliuraść zmian! naszych oranie z Hiscat

Francja wyrzeka się soiuszu z Polską?
Zmiana naszych granic zachodnich kwestią czasu, — Ministra Skrzyńskiego

przymusili w Locarno do podpisania umowy.
Warszawa, 15. 10. (Teł. wł.) Do

,,Kurjera Porannego" telegrafują z La- s

carnt!j że późną nosa, rozeszła się tam i

wiadomość, że o godz. 7-mej wieczorem
doszło do ostatecznego kompromisu, §!o­
stały również usunięte ostatnie przeszko­
dy w s,prawie traktątn arbitrażowego
polsko-niemieckiego, Skrzyński m n s l a I

przyjęć formulę, oddającą Lidze Naro­
dów gwarancję nad tym w!aśnię trakta­
tem arbitrażowym.

Pomiędzy Francją a Polską wymie­
nione będą jedynie dokumenty, w któ­
rych Francja zobowiązuje się do czuwa­
nia nad interesami Polski a Polska nad
interesami Francji.

Dokumenty te będą rejestrowane w

Lidze Narodów.

W razie zatargu Niemców z Polską,
Francji wolno będzie przekroczyć tery-
torjuns niemieckie jedynie na podstawie
jednomyślne} uchwały Rady Ligi
Narodów, stwierdzającej, że Niemcy po­
noszą wyłączną winę za wywołanie
konfliktu.

Ponieważ Niemcy odmówiły wyraźne­
go- zadeklarowania w traktacie z Polską,
że kwestje granic podlegają arbi­
trażowi, minister Skrzyński pod naci­
skiem alj autów musial się zgodzić na de­
klarację kompromisową, według której
Niemcy obowiązują się szano­
wać postanowienia Traktatu
W ersalskiego.

Całokształt paktu Jest w ten sposób
uważamy za dzieło dokonane.

+ Jfe Jfr

Gdyby telegram ten w całej jego osno­
wie okazał się prawdziwym, pakt ,,bez­
pieczeństwa11 nie oznaczałby nic innego,
jak tylko niebezpieczeństwo zmiany-^
szych granic zachodnich w niedalekiej
przyszłości.

Według niego Francja zrzeka się trak­
tatu polsko-francuskiego, gwarantujące­
go nam bezwzględną pomoc w razie woj­
ny z Niemcami, a zastępuje go nic nie
mówiąeem oświadczeniem o czuwaniu
nad interesami Polski. W żadnym bądź
razie nie wolno Francji na podstawie

własnej decyzji Niemcy zaczepić, decy­
dować o tem ma jednomyślna uchw’ała
Rady Ligi Narodów, co w praktyce jest
niewykonalne!

W dalszym ciągu telegram ten dopu­
szcza wyraźnie zmianę granic z Niemca-5
mi, ponieważ Niemcy odmówiły zadekla­
row’ania, że granice polsko-niemieckie są

nietykalne, natomiast chcą tylko prze­
strzegać postanowień Traktatu Wersal­
skiego. A jedno z postanowień Traktatu

Wersalskiego mówi wyraźnie o możli­
wości zmiany granic, o ile się to okaże
koniecznością,...

Pakt bezpieczeństwa w ten sposób za­
warty, byłby dla nas tylko paktem gru­

le ego nam zaw-sze niebezpieczeństwa.
Jestto woda na młyn Cziczerina, któ­

ry lansuje możliw/ość sojuszu sowiecko-
polsko-niemieckiego; czy Francja wyj-
dzie na tem dobrze — - najbliższy czas por
każę...

A co będzie w/ówczas z kolonjami an-

gielskiemi w Azji? Historja zna już ,,Naj­
wyższą Sprawiedliwość11, która karze su­
rowo zdradę przyjaźni wśród ludów...

Chrześcijańska Demokracja nie godzi się na tekst

rządowych ustaw sanacyjnych.
Warszawa, 15. 10. (Tel. wł.) W dniu

wczorajszym premier Grabski przyjął
delegacje Chrześcijańskiej Demokracji
w osobach pos. Bittnera i Romockiego
oraz sen. Śmólskiego. Odbyła sie kon­
ferencja w sprawie rządowych ustaw
sanacyjnych. Przedstawiciele Ch. i), o-

świadczyli, że klub ich zamierza w’nieść

szereg poprawek do tej ustawy. Pre­

mier ośw’iadczył, że nie upiera się by­
najmniej co do litery przy wniesionych
ustawach sanacyjn. i gotów jest wziąć
pod uwagę racjonalne poprawki. W,
zw’iązku z tem w kuluarach sejmowych
krążą pogłoski, że klub Ch. D. bedzie

głosował za odesłaniem projektów7 do

komisji.

Proces Stelgera.
Stai3er uciekał, bojąc się, aby go bomba §iia rozerwała...

Lwów. 14. 10. PAT. Dziś w dal­
szym ciągu zeznań oskarżony Steiger
stwierdził, że wyszedłszy na ulicę Ko­
pernika, stanął na brzegu chodnika ko­
ło sklepu Beyera, aby stamtąd zoba­
czyć orszak p. prezydenta. Dokładnie

miejsca, na którem stanął, nie pamięta
i wie tylko, że przed nim stało około 30
osób.

_ Steiger stanął z tyłu za publi­
cznością, ponieważ uważał, że będąc
wysokim i tak ujrzy p. Prezydenta. W
chwili, gdy oskarżony miał zwrócić o-

czy na powóz p. Prezydenta, wyleciał z

gi-ona publiczności, stojącej niedaleko

oskarżonego jakiś przedmiot w kształ­
cie walca. Przedmiot ten w powietrzu
zadymił i gdy upadł na ziemię, ukazał
się ogień. Oskarżony domyślił sie. że
to bomba i w obawie, by go nie rozer­
wała. zaczął sam uciekać i skrył się w

bramie domu przy uh Kopernika nr. 1.

Znalazłszy się w sieni, usłyszał za sobą
głos: To ten w jasnym płaszczu! Are­
szto-wać go! Ponieważ był w jasnym
płasżćzu, domyślił sie. że podęjrzeńie

może być zwrócone przeciwko niemu 1

przeraził się bardzo. Następnie Steiger
podaje szczegóły sw’ego aresztowania i

odprowadzenia przez policję. Oskarżo­
ny twierdzi, że główny świadek, p. Pa-

stemakówna1, widząc oskarżonego, po!­
wiedziała: Zdaje się, że to on rzucił bom

hę, gdy przeciwnie w śledztwie stwier­
dziła, że ona wskazała na pewno na

niego. W dalszym ciągu oskarżony mó­
wi o przesłuchaniu go przez policję.

Lwów, 14. 10. PAT . Na dzisiejszej
rozprawie przeciwko Steigerowi oska­
rżony omawiał dochodzenia policyjne i
śledztwo sadowe, wyjaśniając niektóre

sprzeczności między obecnemi swemi
zeznaniami, a zeznaniami, jakie złożył
podczas pierwszej rozprawy przed sa

dem doraźnym. Około godz. 1 przewo­
dnic,zący skończył przesłuchanie oska­
rżonego, poezem prokurator i obrońcy;
Zadaw’ali Steigerowi szereg pytań. Ó
godz. 2 odroczono rozprawę do dnia ju­
trzejszego. Jutro rozpocznie się prze­
słuchiwania świadków,



Ł Piątek, dnia 18 października 1925 r.

Senat załatwił się z reformą rolną.
Ustalenie sposobu odszkodowania za ziemię. - P. P. S. i Wyzwolenie

warcholą. — Wywłaszczenie ohcopoddanych.

Warszawa. 14. 10. PAT . W dniu

wczorajszym sejmowa komisja reform

rolnych ukończyła debaty nad popraw’­
kami Senatu do ustawy o reformie rol­
nej. Z w’ażniejszych popraw’ek przyję­
to w nowem brzmieniu art. 31. regulu­
jący sposób uiszczania wynagrodzeń za

nieruchomości przymusowo wykupione.
Jak wiadomo, projekt sejmow’y po­
zostawia} ministrowi skarbu w po­
rozumieniu z ministrem reform

rolnych fakultatyw-na możność wypła­
cania wynagrodzeń częściowo w gotów­
ce, częściowo zaś w listach renty ziem­
skiej- Obecnie wprowadzono zasadę
imperatywnego uiszczania wynagrodzeń
w gotów-ce i listach według skali od 50
do 20 % w gotówce, zależnie od wielko­
ści majątku. Uchwała ta została po­
wzięta na skutek oświadczenia przed­
stawiciela skarbu, który opowiedział
się za wnioskiem Senatu, iako usuwa­
jącym ew-entualne wpływ-y uboczne i

ustalającym wyraźnie stanowisko rzą­
du. Odpowiednie na ten cel fundusze
bę,dą, wstawione do budżetu. Kierownik
Ministerstwa Reform Rolnych p. Rad­
w-an również prosił o przyjęcie tego

w-niosku, jako korzystniejszego dła
sprawy parcelacji. Przeciwko tej u-

chwale przemaw-iali przedstaw-i,ciele P.
P. S. i Wyzw’olenia, dowodząc, że wstrzy
mą ona wykonanie reformy rolnej na

kilkanaście lat. Uchw-ała ta została po­
wzięta głosami prawicy przeciwko gło­
som lewicy, przy w-strzymaniu. się od

głosow’ania klubu Piast. Pozatem przy­
jęto nowy artykuł w sprawie
wyw-łaszczenia nieruchomości obywate­
li państw obcych na zasadzie wzajem­
ności. Dalej przyjęto nowy artykuł, za­
bezpieczający pod rygorem uniew-ażnie­
nia sprzedaży należyte zagospodarow-a­
nie gospodarstw-. Przyjęto poprawkę
do art. 59 rozciągającą pomoc finanso­
wą skarbu państwa nie tylko ńa służbę
folwarczną i bezrolnych, ale również na

nabywców gospodarstw karłowatych.
Przyjęta poprawka do art. 76 ma na celu
ułatwienie parcelacji majątków właści­
cieli nieletnich. W ten sposób załatw-io­
no wszystkie popraw’ki Senatu. W przy­
szłym tygodniu komisja odbędzie po­
siedzenie. na którem przystąpi do za­
łatwieniu w-niesionego przez rząd pro­
jektu ustawy o likwidacji serwitutów,

List z Czechosłowacji.
Co mńwią o wlzyde Cziczerina. - Deklaracja p. Benssza, - Budżet na rok 192S

I obrady nad nim, - Elektryfikacja koieji. - Międzynarodowy kongres fede­
racji lotniczej. - Wiadomości gossadareze,

Praga, w październiku.
Wizyta Cziczerina w Warszawie od­

biła się tutaj głośnem i radosnem echem,
a to z tego pow-odu, że Czechosłowacja ni­
gdy do Rosji nie miała nieprzyjaźni i sta­
le pragnęła uregulowania polsko-rosyj­
skich stosunków, tak z punktu widzenia
ogólnej pacyfikacji świata, jak rów’nież
ze względu na konieczne, zgodne ze so­
bą, pożycie narodów słowiańskich i współ
ną walkę przeciwko germanizacji.

Prasa czeska, począwszy od komuni­
stów a skończywszy n askrajnej prawicy,
wyraża swą radość z powodu poprawy
polsko-rosyjskich stosunków- . Natural­
nie komuniści i socjaliści uważają, że
ze strony Polski było to mą,dre posunię­
cie ,,burżuazyjnych dyplomatów", nato
miast prasa centrum i prawicy twierdzi,
że mając granice wschodnie bezpieczne,
Polska będzie się mogła odpowiednio
energicznie postawić na konferencji w

Locarno. Pozatem dobrze jest to, ze

względu na Anglję, która się do Polski
odnosiła z lakiem lekceważeniem i oba­
w-ą, ażeby się tylko czasami w czemkol-
wiek nie zaangażować, co by było porę­
czeniem polsko-niemieckiej granicy. Te­
raz ma przynajmniej rewanż dyploma­
t,yczny od tego kraju, którym się tak sła­
bo interesow-ała.

Co się tyczy dalszej wizyty Cziczerina
w Berlinie, to jest ogólne przekonanie,
że Stresemańn tylko dlatego doprowa­
dził do ukończenia obrady nad traktatem

handlowym niemiecko-rosyjskim i starał
się czule do Cziczerina mówić, ażeby nie
stracić wobec Anglji tak potężnego atu­
tu, jakim by było porozumienie się i
wspólny front Niemiec z Rosją. Wiado­
mo bowiem ogólnie, że cała energją An­
glji, z jaką, prze, ku zawarciu paktu i

wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów,
w’ypływa stąd, że chce ona odciągnąć
ich od Rosji i tę ostatnią pozostawić od­
osobnioną. Coraz więcej uciera się w na­
szej opinji publicznej przekonanie, że

Niemcy w końcu staną po stronie An­
glji, dając za wygrane swój sojusz z Ro­
sją, mają oni bowiem nadzieję na zwrot

części kolonji i szereg innych korzyści,
których Rosja sowiecka dać im nie może.

,W Czechosłowacji w-szyscy są prawie pe­
wni, że dalszemu polepszaniu się polsko­
rosyjskich stosunków nic poważniejsze­
go na drodze nie stanie. Śmieszno są na­
tomiast majaczenia niektórych naszych
pacyfistów, którzy widzą w w-izycie Czi­
czerina w Warszawie pierw-szy krok do
utworzenia ogólnej Federacji państw
słow-iańskich.

P. Benesz, minister spraw zagranicz­
nych, uznał za stosowne przed w-yjazdem
na konferencję w Locarno poinformować
przedstawicieli prasy o swych zamie­
rzeniach na przyszłość. Przedewszyst­
kiem p. minister t’wierdzi, że zawarcie
paktu reńskiego nietylko nie osłabi sy­
tuacji międzynarodowej Czechosłowacji

ale przeciwnie ją wzmocni i będzie dal­
szym krokiem do ustabilizo-w’ania poko­
ju europejskiego na szereg lat. Następ­
nie p. Benesz bardzo dużo i nadzwyczaj
przyjaźnie mów-ił o Rosji. Między inne­
mi zaznaczył, że jakkolwiek pragnie naj­
serdeczniejszych stosunków z Polską, je­
dnak w przyszłości musi myśleć o zawar­
ciu tego rodzaju sojuszu z Rosją, jaki
obecnie Czechosłowacja ma z Francją.
W danej chwili jest to tem łatwiejsze,
że i Polska zdradza chęć pójścia po tej
samej drodze. Wracając do konferencji
w- Locarno p. Benesz zaznaczył, że głów­
ną trudność jej w-idzi w kwestji sformu­
łowania gwara,ncji dla uinów arbitrażo­
wych oraz w sprawie zakresu tychże ar­
bitraży. Co do swej noty niedawno zło­
żonej w Berlinie, p. minister tw-ierdzi, że
w swoim czasie rozmawiał o tem z min.

Skrzyńskim i obaj zgodni byli co do róż­
nych trochę interesów obu kraji, a co za

tem idzie, różnych metod postępow-ania.
Obecnie p, Benesz ma nadzieję, że w Lo­
carno będzie mógł wspólnie z p. Skrzyń­
skim ustalić program na najbliższą
przyszłość.

Jak z powyższego widać, p. Benesz

jest w dalszym ciągu optymistą, mimo
tego, że nota czeska do rządu niemieckie­
go nie przyniosła Czechosłowacji żad­
nych realnych korzyści. Prasa czeska
szeroko omawia deklarację ministra, je­
dnak coraz więcej się widzi w jej tonie,
nieufności do jego polityki.

Przed niedaw-nym czasem donosiłem,
że rząd czechosłowacki w obawie, iż no­
we wybory nie dadzą zdecydow-anej więk
szóści narodowej, wzniósł budżet już te­
raz, ażeby przynajmniej rok 1928 był za­
bezpieczony. Budżet ten w-ykazuje wy­
datków 10.070.000.000 kor. czech., a do­
chodów 10.085.000.000 kor. Nadwyżkę do­
chodów nad rozchodami udało się rządo­
wi osiągnąć przez systematyczne pow/ięk­
szenie podatków- w latach 1924—25 oraz

redukcję urzędników i szerokie oszczęd­
ności. Najostrzejszą opozycję przeciw te­
mu budżetowi rozpoczęli, Niemcy, którzy
uważają się pokrzywdzeni przez nad­
mierne podatki (niczem Żydzi w Polsce),
natomiast partje czechosłowackie są u-

miarkowane w krytyce i wszelkie są da­
ne, że budżet zostanie uchwalony.

Pozatem między in. następujące u-

stawy wymagają zatw-ierdzenia parla­
mentu: l) ustawa upoważniająca rząd
do zawarcia szeregu nowych traktatów-
handlowych; 2) uposażenie urzędników:
3) ustawa o reformie wyborczej; 4) usta­
wa o elektryfikacji nizin. Są to rzeczy
najważniejsze, poza niemi jest szereg
innych mniej ważnych, których nie wy­
mieniam.

Na kolejach czechosłowackich były
wypróbowane wagony elektryczne, wy­
konane w za,kładach krajowych ,,Sko­
dy". Osiągają one szybkość 50 kłm. na

godzinę, a zużycie węgla na wytworzenie

siły jest dużo mniejsze niż w zwykłej
lokomotywie. Każdy wagon ma 50 miejsc
siedzących i 36 stojących. W najbliższej
przyszłości mają one zacząć kursować
na łinjach o mniejszej frekwencji pasa­
żerskiej.

Międzynarodowy kongres federaji lot­
niczej zakończył w ostatnich dniach swe

prace w Pradze. Między jego ważnemi
uchwałami postanowiono, że światowy
rekord szybkości czy też wysokośc:i bę­
dzie mógł tylko ten wzyskać, kto prze­
leci minimum 100 kim. w tej szybkości
czy też wysokości. Pozatem czechosłowa­
cki klub lotniczy wniósł szereg projek­
tów zmian w- wewnętrznej organizacji
federacji. Część z nich, została przyjęta,
a część odłożona do now-ego spotkania.

Polskie Ministerstwo Kolei pertrak­
tuje z przemysłow-cami w Czechosłowa­
cji o dostarczenie wielkich ilości szyn i

materjałów do tradówy nowych linji.
Centrala czechosłowackich izb han­

dlowych i przemysłow-ych zwróciła się
do rządu z memorjąłem w sprawie kom
tyngensów eksportowych do Polski Me-

morjał ten wyraża głównie niezadowo­
lenie z kontyngensu chmielu, ograniczo­

nego do 270, a następnie z kontyngensów:
obuwia, porcelany, ultramaryny, żelaza
i maszyn. W memorjale zaznaczają, że
Polska gotowa jest zezwolić na przywóz
1 tony tkanin bawełnianych, gdy prze­
mysł czechosłowacki żądał kontyngensu
250 ton.

Ogromnie zwiększa się eksport cze­
skich kapeluszy. W ostatnim roku war­
tość jego osiągnęła 100 miljonów koron,
Głównym odbiorcą jest Anglja. W zwią­
zku z regulacją ceł w obrocie czesko-nie­
mieckim, która wejdzie w życie od 1 pa­
ździernika, otworzyły się dla przemysłu
tkackiego Czechosłowacji widoki znacz­
nego wywozu. Dotychczas otrzymały
czeskie firmy tak znaczne zamówienia, że

podołać im będą mogły tylko, pozosta­
wiając niewykonanemi zamówienia z in­
nych kraji.

Co się tyczy stosunków handlow-ych
z Sowietami, to czeskie firmy udzieliły
rządowi sowieckiemu kredytu w wyso­
kości 50 miljonów- koron za kupione ma­
szyny rolnicze. Kredyty udzielane So­
wietom są w terminach od 3 do 12; mie­
sięcy. Dr. J. B.

Sprzeczne wiadomości z Locamo,
Warszawci, 14. 10 Taksamo jak -w

poniedziałek, tak i we wtorek sytuacja
polityczna nie uległa zmianie. Uw-aga
spoczywa na wiadomościach napływa­
jących z Locarno, które naogół sa dość

sprzeczne. O ile informacje ..Palow­
skie" usiłują uspokoić opinję. o tyle do­
niesienia prywatne przynoszą wiadomo
ści w znacznym stopniu alarmujące i
mówiące o powodzeniu dypłosnatyczasm
Niemiec.

Luther konferuje
ze Skrzyftskfm.

Locamo, 15. 10. (Tel. wł.) Wczoraj o

godz. 11 przybył kanclerz Luther do
Grand Pałace Hotel, ażeby złożyć wizy­
tę min. Skrzyńskiemu. Nie rozchodziło
się o to, jak utrzymują korespondenci
zagraniczni, że jest to rewizyta, ale prze
ciwnie. iż jest dłuższa i specjalna kon­
ferencja. Luther konferował ze Skrzyń­
skim przeszło pół godziny. Co do tema­
tu. to jest trzymana w ścisłej tajemnicy.

Należy przypuszczać, że rozchodziło
się o zmiany najważniejszych punktów
projektu wschodniego paktu bezpieczeń
stwa. ,

’

Co, mówią o powrocie Eesspnera.
Berlin, 15. 10. W z-wiązku z nagłym

powrotem sekret, stanu dr. Kempnera
do Berlina, została zwołana konferen­
cja ministrów, podczas której dr. Kemp
ner referował o wynikłej w Locarno

sytuacji.
Wczoraj rano dr. Kempner referował

Hisdenburgowl o sytuacji w Locamo,
poczem uczestniczył w naradach mini­
strów.

ł,ącznie z przybyciem dr. Kempnera
powiada prasa niemiecka, że sytuacja
w Locamo stała się krytyczna, gdyż w

przeciwnym razie Kempner nie przybył­
by tak nagle do Berlina...

Niektóre pisma powiadają w praw­
dzie, że delegacja niemiecka przekro­
czyła granicę wytkniętej programem
linji j że rokowania z min. Skrzyńskim
wywołały zupełnie nową sytuację.

Dziś po południu dr. Kempner wra-

ca do Locamo.

Bu jest dziennikarzy w Locamo?

Gmina Locamo urządza dla dzienni­
karzy. których zebrało się tu 230, i dla
członków konferencji, przejażdżkę pa^
rowcem po jeziorze.

a

Nieszczęście amerykańskiej
łodzi podwodnej.

Flotę Stanów Zjednoczonych
prześladuje od pewnego czasu

fatum. Zniszczony został balon

sterowy ,,Shenandoah", zabili

sig lotnicy na hydroplanach le­
cący na wyspy Hawajskie, a tu

znowu łódź podwodna S. 51

zderzyia sig z innym statkiem.

Ratunek okazał sig niemożliwy,
z caiej załogi tylko trzech majt­
ków pozostało przy życiu.

Manewry rosyjskie! fioty sia Bałtyku.
Ryga. (Tel. wł.) Na Bałtyku odbywa­

ją się w chwili obecnej wielkie manewry
floty bolszewickiej. W pobliżu Rewia u-

kazała się wczoraj cała, rosyjska eska­
dra, która wyjechała w kierunku wscho­
dnim. Między eskadrą zauważono wielki
dreadnougt ,,Marat" i cztery torpedowce.
Przed południem zauważono rosyjską

łódź podwodną, co wywołało wielkie za­
niepokojenie. Jeden z estońskich w-ojen­
nych okrętów wyruszył w kierunku ło­
dzi i powiadomił ją, iż znajduje się na

wodach estońskich. Fakt ten będzie miał

następstwa dyplomatycznego protestu -

bolszewicy bowiem naruszyli zwierzch-
nicze prawa Estonji. Pr.

Zakończenie ofenzywy w Marokku.
Straty Abd-el-Krima są bardzo w§ełkie.

Paryż, 14. 13. Z Marokko donoszą ko­
respondenci, że ofenzywa według ogól­
nego mniemania, została narazie zakoń
czona. Wojska przygotowują się do

przezimow-ania na pozycjach, które o-

hecnie zajmują. Straty Abd-el-Kzhna

w ostatnich wałkach są bardzo wielkie.

Nastrój wśród Riffenów jest jak najgor
szy. -- Abd-el-Krim usiłuje jeszcze skon
centrować swe siły, jednak miejscowe
plemiona arabskie okazują już wyraźną
niechęć da dalszych walk,
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Awanturniczy bitwin.
Uderzenie pięścią w stół delegata litew­

skiego p. Galwanauskasa podczas ostatniej
sesji Rady Ligi Narodów nabrało wielkich
znamion skandalu, to też nic dziwnego, że

zajęła się incydentem tyra prawie cała prasa
francuska i szwajcarska. Bardzo ciekawe
są, w tej sprawie wywody genewskiego
pisma Journale de Geneve, które tak ocenia

cały ten arcynietaktowny wypadek:
,,Ostry incydent, pierwszy, jak powiadają,

w stopniu tak gwałtownym przez cały czas

istnienia Ligi Narodów, wynikł podczas
rozważania pierwszego punktu porządku
dziennego, dotyczącego konwencji Kłajpedz-
kiej. Po odczytaniu sprawozdania p Guani-

ego udzielono głosu p. Galwanauskasowi

(Litwa), kłóresro poproszono o zajęcie miejsca
przy stole dla wyłożenia poglądu swego
rządu, a którego zachowanie sig było nie­
zwykle agresywne.

Zwracając uwagę na dwa artykuły
wspomnianej konwencji, protestuje on prze­
ciwko postępowaniu, które miało polegać
na tem, że generalny sekretariat L, N. zo­
stanie upoważniony do przyjmowania petycji
w poważnych wypadkach przekroczenia
konwencji oraz do przekazywania takowych
członkom Rady, W gwałtownym zapędzie
słów p Galwanauskas groźnemi uderzeniami

pięści w stół popiera swe zdumiewające
wywody.

Mimo grzecznego i precezyjnego objaś­
nienia p. Pawła BoncouPa, p. Galwanauskas
w uniesieniu wstaje, odpycha gwałtownie
swe krzesło i opuszcza salę. Takie nieprze­
jednane zachowanie się, skuteczne w nie­
których wypadkach, okazało się tutaj sła­
bością. I klęską, dodajmy od siebie. Albo­
wiem chociaż niektórzy członkowie Rady
okazywali skłonność do odroczenia sprawy,
jednak wobec nalegań p. BoncouPa i wice­
hrabiego CeciPa Rada, by zaznac:zyć swói

autorytet, postanowiła natychmiast powziąć
odpowiednią uchwałę, ,,nie zważając na

nieprzyzwoite wyjście delegata litewskiego"
jak dobitnie zauważył zazwyczaj powścią­
gliwy i ostrożny w wyrażeniach organ
półurzędowy francuskiego ministerstwa

spraw zagranicznych solidny ,.Temps".
Cóż wyprowadziło tak dalece z równo­

wagi p. Galwanauskasa, dotąd znanego nam

z taktu i wyrozumiałości ?

Jak wiadomo, art. 11 konwencji Kłai-

pedzkiej ’opiewa o ochronie mniejszości,
art. 17 zaś głosi, że każdy członek Rady
ma prawo zwrócić uwagę jej na wszelkie

przekroczenie przepisów konwencji, Cho­
dziło więc o ustalenie, jak ma postępować
sekretarjat Ligi N. na wypadek, jeśli zo­
stanie skierowana do niego skarga mniej­
szościowa, tycząca spraw Kłajpedy. Powi­
nien on, czy też nie powinien doręczyć
ją członkom Rady, którzy mają prawo na

podstawie art. 17 poruszyć taką sprawę
wobec swych kolegów?

Po ożywionej dyskusji Rada ostatecznie

przyjęła wniosek delegata angielskiego,
według którego generalny sekretarjat po
otrzymaniu podobnego zażalenia obowiąza­
ny jest doręczyć je bez żadnych komen­
tarzy, tylko -jako dokument członkom

Rady.
Ogłoszenie tej uchwały spowodowało

wła,śnie wybuch ze.strony p. Galwanauskasa.
Oświadczył on, jak podają pisma francuskie

iż ńie uznaje, by Rada mogła dawać ivska-
zótfki sekretarjatowi co do przyjmowania
i przekazywania jej iakichbądź skarg, doty­
czących Kłajpedy. Reklamacje mniejszości
kłajpedzkich nie powinny być brane pod
uwagę przez Radę L N., której Litwa od­
mawia prawa nadawać dalszy bieg tym re­
kla,macjom. Jeśli zaś Rada będzie przyj­
mowała reklamacje niemieckich, lub innych
istniejących w Kłajpedzie organizacji, to

administrowanie tego miasta będzie unie­
możliwione.

Delegat litewski tezy swej obronić nie

potrafił i Rada przyjęła własną uchwałę
Rozumiemy, iż nje podobało się to

p. Galwanauskasowi. Nie możemy jednak
f)ojąć, dlaczego dał on wyraz swemu nie­
zadowoleniu w tak niewłaściwy sposób.

waląc pięścią w stół przed przerażonem
obliczem wicehrabiego Roberta CeciPa, re­
prezentanta W. Brytanji, p. Pawła BonconPa

delegata Francji i in. członków szanownego
zebrania,

Ozy, być może, postawa taka miała
symbolizować obrażoną Litwę, grożącą pią­
stką wszystkim wielkim i małym mocar­
stwom, zgromadzonym za stołem Rady?,.

Często dzisiaj daje się słyszeć narzeka­
nie, że w tym związku, gdzie wszyscy
w’inni być równi wobec ogólno ludzkiego
prawa i sprawiedliwości, małe narody mogły
zmienić tak porządek rzeczy awanturniczern
zachowaniem się i skakaniem do oczu po­
tęgom tego świata.

Litwa, jak wiadomo, dotąd jest krajem
mało, lub wcale jeszcze nie znanym na

szerokiem świecie. P . Galwanauskas, którego
ochrzczono, jako ,,enfant terrible" Genewy,
w ciągu kilku godzin pozyskał dla swego
kraju rozgło3. Odtąd przeciętni ,Anglicy
łub Włosi pomiędzy sobą taką, być może,
będą prowadzili rozmowę :

— Co to za Litwa, Panie?
- A no pamięta Pan, toż tego właśnie

kraju przedstawiciel onegdaj walił w Lidze
Narodów w stół. . . .

Obłęd aatfpolski w Bytowskiem.
Niemiecki związek obyw’atelski w La

bes (na Pomorzu niemieckiem) przedsta
wił Rządowi Rzeszy uchwałę, w której
żąda:

1. Pouczania ludności o obowiąz­
kach. które mą j,ako ludność graniczna
(kino szkoły, plakaty).

2. Zakazu obsadzania urzędów pu­
blicznych Polakami.

3. Budowy domów robotniczych z

pomocą rządu na dobrach, gdzie mogą
żyć niemieccy robotnicy sezonowi. Za-

trudnianie polskich robotników sezono­
wych ma być zakazane.

4. Wydalenia polskiej! ludności gra­
nicznej do jej ojczyzny Polski i osiedla­
nia na miejscu Polaków, uchodźców nie
mieckich i optantów lub też podział
większych własności przy granicy i roz-

kolonizowanie takowych pomiędzy nie­
mieckich chłopów.

A więc Niemcy w Bytowskiem chca
widocznie Polaków traktować tak. jak
Faraon izraelitów w Egipcie...

Parlamentarzyści francuscy zwiedzają
górnośląskie kopalnie.

Deputowany Maes przyrzeka poprawę losu polskich robotników

we Franci!,

Katowice, 13. 10. PAT . Parlamenta­
rzyści francuscy w towarzystwie mar­
szałka Sejmu śląskiego p. Wolnego, dra

Ciszewskiego i dr-a Podowskiego zwie­
dzili 12 bm. hutę cynku w Wełnowcu,
następnie fabrykę zw’iązków azotow’ych
w’ Chorzowie oraz kopalnię Skarbofer-
niij w Królew’skiej Hucie. Urządzenia
fabryczne kopalń oraz organizacja pra­
cy wzbudziła szczery podziw u gości
francuskich, w’śród których znajduje
się-4 posłów z północnych okręgów gór­
niczyc:h Francji, specjalnie interesuią-
cvgh się górnictwem i sprawą emigra­
cji. Deputow’any socjalistyczny Maes.

członek komisji górniczej, oświadczył,
że parlamentarzyści francuscy nigdy
nie zgodzą się na to. by robotnicy pol­
scy w’e Francji byli inaczej traktowani,
niż robotnicy francuscy, a ze swej stro­
ny jako sekretarz syndykatu górników
w Pas de Calais najbardziej przemysło1
wym okręgu Francji zapew’nił, że naj-
kategoryczniej sprzeciwiać się będzie
każdemu kontraktow’i, któryby stawiał
robot,ników polskich w jakikolwiek
bądź sposób w gorszej sytuacji, niż ta,
w iakiej znajdują się robotnicy fran­
cuscy.

WschadniBiiraMGy wciąg
jątrzą...

Wyświetlają filmy antypolskie
i wspominają ..korytarz61., .

W pewnym filmie nacjonalistycznym
Skreśliła cenzura w Berlinie przy zda­
niu ,,Kein Schmachvertrag. kein Korri-
dor kann uns je vom Mutterlande tren-
nen" słowa ,,Kein Schmachvcrłrag". ()­
burza się z tego powodu ,,Koenigsberger,
Allgem. Ztg." i radzi cenzorom, ażeby u-

czynili przejażdżkę przez ,,korytarz" poL
ski. przez Chojnice i Tczew, a może prze
konają się. dla czego wschodnioprusacy
mówią o ,,traktacie hańby". Wschodu

nioprusacy swoich niemieckich braci
nie zapomną.

,,Koenigsb. Allgem. Zeitung" radzi,
ażeby miejsce przed dworcem w Kró­
lewcu obdarzono mianem ,,Korridor".

,,Republikanizm" Niemców.

Z Berlina donoszą: Podczas poświę­
cenia pomnika dla poległych pułku
gwardyjskiego im. Cesarzowej Augusty
gen. Armin wygłosił przemówienie w;
imieniu ekscesarza Wilhelma. Oświad­
czy on: wszyscy wspominamy cesarza

ze czcią i wdzięcznością i niezmierną
wiernością. Głownem naszem zadaniem

jest wierność sztandarom, na które skła

daliśmy przysięgę Jego Cesarskiej W-
ści.

Przemówienie to wywołało wzburze­
nie w całej prasie demokratycznej, tem

bardziej, że wypowiedzianem było w o-

becności Hincłenburga i oddziału Reichs

wehry.

Samolot: z 22 pasażerami,
W tych dniach firma awjacyjna Roiła

Royce oddala do użytku towarz. aerolog
niczego Paryż — Londyn nowy, olbrzy­
mi samolot ,,Yenguard", mogący pomie­
ścić 22 pasażerów w kabinie. Samolot
ten. największy z istniejących, porusza­
ny jest przez dwa motory o sile 650 HP

każdy.

OSodomór świata zwierzęcego. v

W bagniskach Północnej Ameryki ,t
Kanady znaleziono osobliwy gatunek żół­
wia, zwanego ,,chelyara". Żółw ten po-,
trafi się obejść przez cały rok bez poży­
wienia, o czem się przekonali zoologowie
badający obyczaje ,,cbelyara" rezydują­
cej w o,grodzie zoologicznym Ottawy.
,-, W obecnych czasach drożyzny i- kry-,
zysu zaleta podobna mogłaby oddać wiel­
kie usługi obywatelom i państwu.

Przyrodnicy zaś ,,cbelyara" powinni
ochrzcić mianem: emeryt zaborczy.
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Zęfew ty%sy§to

Przetłumaczyła dla .,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
Kiedy się już pierwsze wrażenie tro­

chę uspokoiło, komisarz Weber wziął
list, miał bowiem rozkaz nie czytać go
i nie pokazywać nikomu.

Oto zawartość tęgo (drugiego już
’-z rzędu), tajemniczego listu, podana
w dziennikach wraz ze świadectwem ex-

pertów, stwierdzających tożsamość pi­
sma Hipolita FauviHe:

,,Widziałem go! Rozumiesz to; dro­
gi mój przyjacielu, w’idziałem go!
Spacerowa} w lasku Bulońskim, z koł­
nierzem podniesionym i z kapeluszem
naciśniętym po uszy. Czy on mnie
w’idział? Nie, zdaje mi się. Było już
prawie ciemno. Lecz ja go poznałem
zaraz. Poznałem też srebrną rączkę
jego hebanowej laski. To byl na pe­
w’no on! ten nikczemnik!

A więc jest tu, w Paryżu, pomimo
obietnicy. Gaston Sauverand w Pa­
ryżu! Czy rozumiesz, czem to mi

grozi? Jeśli on tu jest, to znaczy, że
zamierza działać... czyli, że moja
śmierć jest postanow’iona. Wieleż on

mi złego uczynił, ten człowiek! Wy­
darł mi już szczęście, a teraz chce
mnie jeszcze życia pozbawić! Boję
się..."

Inżynier Fauville wiedział więc, że
Człowiek o hebanowej lasce, Gaston Sau-

vefand, zamierzał go zabić. Stwierdzał
to ;własnoręcznym listem. Co, w zesta­
w’ieniu ze słowami Gastona Sauverand,
pozwalało się domyślać, że ludzie ci
znali się dawniej, że następnie jakieś nie­
znane okoliczności w’płynęły na zerwa­
nie ich przyjaźni i Sauverand obiecał na­
wał, nie bywać wię’cej w Paryżu.

Nareszcie więc trochę światła prze­
niknęło ciemności otaczające dotychczas
sprawę Morningtona. Lecz z drugiej
sjtony jakże niepojętą tajemnicą było
zjąwienie się ow’ego listu na stole!

)To też zdumienie publiczności nie
miało granic. Gubiono się w domysłąch,
lecz nikt wytłumaczyć tego nie był w sta­
nie — tembardziej, że przeprowadzone
badania w’ykazały, iż wszelkie działanie
z zew’nątrz było wykluczone.

Jedno zdaw’ało się być spraw’dzone,
a mianow’icie, akuratność wskazów’ek
dón Luisa Perenny. Noc 25 kwietnia, tak

jak poprzednio noc 15 kwietnia, wyw’o­
łała przepowiedziane wydarzenie. Nikt
więc już nie wątpił, że 5-ty maja bę’dzie
dalszym ciągiem podobnych wyda.rzeń.
To też całą noc z 5-go na 6-ty maja, tłu­
my publiczności znajdowały się na bul-
warże Suchet, wyczekując ostatnich wia­
domości.

a Prefekt polic.ji, mocno zainteresowa­
ny ow’ym dwukrotnym cudem i chcąc
sobie zdać -sprawę osobiście, przybył
w towarzystw’ie kilku inspektorów, żeby
sprawdzić przebieg wydarzeń tej trzeciej
nocy. Umieściwszy inspektorów w ogro­
dzie, w korytarzu oraz na poddaszu, sam

zajął miejsce w pracowni, wraz ź komi­
sarzem Weberem, sierżantem Mdżerous
i don Luisem Perenną.

Oczekiwania jednakże zawiodły, I to

z winy p. Demaliona. Pomimo bowiem
protestu ze strony don Luisa, chcąc się
przekonać czy światło będzie miało

wpływ ha dalsze wydarzenia, prefekt
nie pozwolił gasić elektryczności. Oczy­
wiście list się nie ukazał. Czarnoksię­
skiej magji, jako i sprawkom złoczyń­
ców potrzebna jest sprzyjają,ca tajemni­
czość nocy.

Było więc to więc dziesięć dni stra­
conych.

Pod w’ieczór 15-go maja, rozpoczęło
się znów gorączkowe wyczekiwanie tłu­
mu, który z zapartym tchem wpatryw’ał
się w okna willi Fauyille.

Tym razem elektryczność zgaszono.
Lecz prefekt nie wypuszczał z ręki kon­
taktu. Kilka, może kilkanaście razy za­
palał św’iatło: Ńa stole nie było nie.

Nagłe, z piersi obecnych wyrwał się
okrzyk. Jakiś szmer nieuchwytny, jak­
by zmiętego papieru, przerwał ciszę.

P. Demaiion poraź może dwudziesty
za_palił elektryczność i oniemiał ze zdu­
mienia.

,Liśt leżał na dyw’anie obok stołu.
Mazeroux przeżegnał się, a komisarz

Weber zbladł jak ściana.
P. Demaiion spojrzał na don Luisa,

który skinął głową nie mówiąc nic.

Sprawdzono stan zamków i rygli
u drzwi i okien. Były nienaruszone.

Zawartość listu rozpraszała ostatnie

chmury niepew’ności, które ciążyły jesz­
cze nad zbrodnią bulw’aru Suchet.

Pisany ręka inżyniera, z datą ósmego
lutego, bes widocznego adresu, hrzmiał

następująco:
,,Drogi mój przyjacielu!

Otóż nie! nie dam się zarżnąć jak
baran. Będę się bronić, będę walczyć

do ostatniej chwili. Postać rzeczy
zmieniła się! Mam przeciw nim, na­
reszcie niezbite dowody... listy, które
do siebie pisali! Wiem też, że się’ zaw­
sze kochają, że chcą się pobrać i żc
ich nic nie wstrzyma. Oto są s!owa,
pisane ręką Marji-Anny: ,,miej cier­
pliwość, Gastonie, mój kochany, czuję
rosnącą w mem sercu odwagę. Tem

gorzej dla tego, który nas rozdziela..."

Jeśli padnę w walce, znajdziesz te

listy wraz z kompletnymi aktami,
które zbieram przeciw tej nędznej
istocie. Wówczas, pomścij mnie! Do
widzenia. Żegnaj, może na zawsze..."

Tak więc Hipolit Fauyille z głębi mo­
giły oskarżał wyrodną żonę. Z głę’bi mo­
giły wyjaśniał przyczynę, dla której
zbrodnia popełniona została: była nią
miłość Marji-Anny i Gastona Sauverand.

Jedno jeszcze zagadnienie pozosta­
wało do wyjaśnienia, a mianowicie, kto

był tym tajemniczym przyjacielem, któ­
remu Hipolit Fauyille powierzył pom­
szczenie sw’ej śmierci — a który, zamiast

po prostu oddać owe listy prokuratoro’­
wi, wysilał się na jakieś machiawelskie

pomysły i sztuki. Chyba może sam miał

powody, dla których wołał pozostać
w cieniu?

Na te wszystkie pytania Marja-Anna
odpowiedziała w najmniej oczekiwany,
sposób. W osiem dni potem, po długiem
badaniu, w ciągu którego wypytywano
ją bezowocnie o nazwisko owego przyja­
ciela męża, Marja-Anna, pogrążona jak
zwykle w upartem milczeniu — wieczo­
rem wróciwszy do swej celi więziennej
przecięła sobie arterje kawałkiem znale­
zionego gdzieś szkła.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Z KRAJU.

LSkwMaeja sra]ki bandyckie}
w pow. pmżańsŁŁm.

Podczas obławy w powiecie próżań-
skisa w okolicy Panasiewicze i Lubacze,
natrafiono w lesie na bandę złożona z 8
lwi p-i, a uzbrojona w karabiny i rewol­
wery.

W czasie walki, jaka policja stoczy­
ła z bandytami, zabity został przypad­
kowo pewien włościanin. Bandyci
wkrótce podda?ł się.

Znowu napad na patrol K, 0. P.

W nocy z 10 na 11. koło słupa grani­
cznego 771. nieznani sprawcy urządzili
zasadzkę na przechodzący patrol K.O.P,
j otworzyli ogień. Jeden szeregowiec
został ciężko ranny. Po strzelaninie na­
pastnicy cofnęli się w głąb Rosji.

Potworny napad w Grodnie.

Z Białegostoku donoszą: Po otrzy­
maniu 5000 zł od Białostockiej Dyrekcji
Robót Publicznych inż Kenig wyjechał
na wypłatę do Grodna. W drodze z

dworca kolejowego do hotelu napadnię­
ty został przez kilku mężczyzn, z któ­
rych jeden uderzył go żelaznym drą­
giem w głowę tak silnie, że inż. Kenig
padł trupem na miejscu. Następnie zra­
bowali bandyci gotówkę i asygnaty na

łączne sumę około 20 000 zł. Władze

policyjne białostockie i grodzieńskie
wszczęły energiczne śledztwo, które do­
tychczas nie dało pomyślnych rezulta­
tów . Prawdopodobnie bandyci pocho­
dzą z Białegostoku i dobrze byli poin­
formowani o gotówce i asygnatach. ja­
kie posiadał przy sobie inż. Kenig. Pra­
wdopodobnie przybyli za nim z Białe­
gostoku do Grodna i tutaj wyprzedzili
go. a następnie napadli i zabili.

Śmierć cafe} rodziny w płomieniach.

We wsi Kęsce w pow. skierniewic­
kim z niewiadomej przyczyny spaliła
Me zagroda, należąca do Jana Maja i ro-

dżiny Jego.
Pożar wynik,ł około północy, gdy ca­

fe rodzina Maja była pogrążoną we śnie
Z płonącego domu zdążyła wysko­

czyć żona Maja. 72-letnia Józefa, lecz
wskutek ciężkiego poparzenia zmarła w

miejscowym szpitalu. Pozostali człon-
kowis rodziny: 70-1 etui Jan Maj oraz

córki 20-ktuia Józefa i 14-letaia Anto­
nina spaliły się żywcem.

Wielka defoaudae}a w Lodzi

W elektrowni łódzkiej jeden z urzęd­
ników został schwytany na naduży­
ciach. sięgających sumy 14000 złotych.

Usuniecie kelnerek.

Inspektor pracy trzeciego okręgu po­
lecił wszystkim firmom w Łędzi handlu

jącym napojami wyskokowemu aby w

ciągu 14 dni usunęły zatrudnione u sie­
bie kobiety kelnerki. Na ich miejsce
maja być przyjęci mężczyźni.

Kole} Kutno — Płock.

W dniu 19 h. na. zostanie przyjęta
do eksploatacji przez kolejowa dyrekcję
-warszawska nowowybudowana linja
Kutno — Płock — Radziwie. W celu na­
leżytego zbadania i zaspokojenia ży­
czeń mieszkańców okolic tego odcinka,
dotyczących wprowadzenia od dnia 1 li­
stopada nowego rozkładu jazdy pocią­
gów’ osobowych na wskazanej linii, od­
będzie się w dniu 18 b. m. na godz. 10
rano w sali posiedzeń magistratu m.

Płocka konferencja z udziałem przed­
stawicieli miasta i starostwa w Kutnie.

Gostyninie i Płocku, a także delegatów
miejscowego przemysłu, sfer kupiec­
kich i miejscowej prasy.

Wojewoda Darowski ustępuję.
Pisma warszawskie notują pogłoskę

jakoby wojewoda łódzki p. Darowski
miał zamiar ustąpić z zajmowanego sta

nowiska wojewody i objąć prezesurę
związku przemysłu włókienniczego w

Łodzi. Prezesem tego związku ostat­
nio był p. Barciński. Podobno wojewo­
da Darowski zastrzegł sobie jedno-mie­
sięczny czas do namysłu i powzięcia de­
cyzji.

713 szoferów ukaranych w ciąga
miesiąca,

W miesiącu w’rześniu oddział ruchu
kołowego przy komisariacie rządu w

Warszawie skazał 713 szoferów na ogó.l­
na sumę 11 323 złotych.

Wysoki Bałagan 1 KubałkŁ

Czytamy w ,,Ili. Kurj. Codz.:

Mały obrazek, dowodzący, jak pew­
ne określenia dopasowały się doskona­
le do niektórych zjawisk naszej rzeczy­
wistości i jak powstałe mimow’olny hu­
mor.

Rzecz dzieje się na posiedzeniu jed­
nej z komisy? senackich, przy dyskusji
nad propozycja se strony komisji. Ja­
kiś senator, pragnący na gwałt przysłu­
żyć się ministrowej. obecnemu na tem

posiedzeniu, wyszukuje możliwe a ra­
czej niemożliwe obiekcje. Wtedy jeden
z senatorów, znany ze swego spokojne­
go dowcipu, mityguje go słowami:

- Panie kolego, dlaczegóż pan jesz­
cze protestuje, kiedy -- wskazuje na mi­
nistra — już sam w’ysoki bałagan sie

zgadza ?-

Oczywiście cała komisja wybucha
śmiechem, któremu wtóruje minister,
a skonsternow-any oponent daje spokój.

Tenże sam senator, omawiając kie­
dyś ukazanie się nowej porcji bilonu w

postaci nowych 5-c .io złotówek, nazw’ał
je w krótkości ,,kubełkami" — jako, że

noszą one wszystkie podpis dyrektora
departamentu obrotu pieniężnego, pana
Kubali. Od tej pory ,,kubałki" przyjęły
się i spopularyzowały, tembardziej, że

wyraz ,,kubałki" jest tak bliski wyrazo­
wi ,,kuhanki". a świeżo właśnie szereg
większych banków dostał w tych .Jłu-
bałkach" większe ,,ku banki’1. Oczywi­
ście, że w tym charakterze ,,kubełki"
w-szędzie spotyka jaknajżyczliwsze przy
jęcie.

Gospodarka miejska LodaL

Komisja wojewódzka, która badała
stan gospodarki miejskiej w Łodzi po­
czyniła cały szereg krytycznych uwa,g.
Między innemi wytknęła ona bezład w

redukcji urzędników7, stwierdzając, że

pod pozorem zmniejszania ich liczby
wydalono dawnych, przyjmując nowych
w jeszcze większej ilości. Zw’rócono u-

wagę na nieporządki w kasie i lokowa­
nie grosza publicznego w prywatnych
bankach. Podniesiono wadliwość gos­
podarki gazowmi. która iest przeciążona
zbędnym personelem, wskutek czego
jest za droga. (Zwracaliśmy na to ’u­
wagę już kilkakrotnie!) A wreszcie po­
leciła skreślić z budżetu cały szereg
sum dyspozycyjnych, jak 4 tys. dla pre­
zydenta miasta, tyleż dla prezesa rady
miejskiej i 12 tys. dla prezydium. Ko­
misja poczyniła nadto uwagi i nad sa­
mą organizacją, magistratu i poleciła ją
zmienić. Niestety nie wszędzie takie ko­
misje bywały. A przydałyby się.

Bre!tharf - największy siłacz na śwfeeie -w

n!e 2yje....

Padł ofiarę, swego zawodu. Podczas występów w Berlinie zadrasnął się w nogę za­
rdzewiałym gwoździem. Dostał zakażenia krwi. Musiano mu nogę odjąć — poczem zmarł,
mimo źe... operacja, jak zwykle, szczęśliwie się udała. ,,Samsonlt ten był żydem i po­
chodzi! z Kongresówki, z okolic miasta Łodzi Liczył lat 42. Występował długi czas w

cyrku warszawskim, łamiąc sztaby żelazne w szczękach i zrywając najgrubsze okowy.

Były książę rosyjski
Lwowska ,,Gazeta Poranna11 pisze:

Na terenie powiatu sokalskiego, raw­
skiego. oraz hrubieszowskiego pojawił
się w ostatnich czasach osobnik, który
zajmow’ał się pokątnem leczeniem wie­
śniaków przy pomocy mikstur, sporzą­
dzanych z ziół. Skutek tych lekarstw
był tego rodzaju, że ludzie naprawdę
rozchorowali się na dobre, a w jednym
naw’et wypadki pacjent, chory na dur,
po zażyciu znacznej dozy jakiejś podej­
rzanej mikstury, zmarł.

,,Lekarz" po tym wypadku oczywi­
ście opuścił swój teren działania i ze

znaczna gotówką wyjechał do Lwowa.
Policja lubelska natrafiła na jego ślad
we Lwowie i zwr’óciła się do lw’owskiej
Ekspozytury z prośbą o przeprowadzę-

trucicielem chłopów.
nie dochodzeń, dołączając do listu góń-
czego dwie próbki jego lekarstw. Po

dwudniowych poszukiwaniach .,leka­
rza" we Lwowie ujęto.

Jest to obywaJtd! rosyjsku n;iejaki
Aleksander Iwanica. b. książę rosyjski
i pułkow’nik kozacki, który przed bolsze
wikami uciekł w r. 1920 do Polski i od

tego czasu z braku środków’ do życia,
trudni się pokątnem felczerstwem. Prze

słuchany w Ekspozyturze, przyznał się
do sw’ej działalności, której, jak tw’ier­
dzi. nie uważał za występna.

Policja lwowska, ponieważ Iwanica
nie działał na jej terytorium, odstawiła
go wczoraj do Lublina do dyspozycji
tamtejszej policji, zaś przysłane mikstu­
ry oddała do chemicznego zbadania.

OomiMłjące stanowisko Polski
na międzynarocł. konferencji lotniczej w Sztokholmie.
W konferencji wslęło udział 15 państw 3 21 towarzystw lotniczych. - Dr. Wygard
z Aerolotu przewodniczącym sekcji kompanii lotniczych. - Ozimki drowi Wy-
gardowi konferencja zgodziła s?ą na stworzenie Międzynarodowej Izby Lotniczej.
Wszystkie wnioski psiskle zostały przylęte. - Zorganizowanie Międzynarodowej
Izby lotniczej powierzono polskiemu Aeroiotowl. - Biafb!fósza konferencja

w Krakowie.

Czyniąc zadość ogólnie uznanej po­
trzebie porozumienia się wzajemnego
poszczególnych państw europejskich o-

raz światowych kompanij lotniczych, ce­
lem dalszego rozwoju cywilnej awiatyki
międzynarodowej, rząd szwedzki zapro­
sił na 28-30 września br. na kongres do

stolicy Szwecji zastępców całego szeregu
państw, jakoteż reprezentantów wielkich
linij, utrzymujących komunikację lotni­
czą dla pasażerów, poczty i towarów mię­
dzy poszczególnemi krajami.

Delegacja polska składała się z za­
stępców rządu oraz reprezentantów Pol­
skiej Linji Lotniczej ,,Aerolot" pod prze­
wodnictwem dyrektora departamentu
Franciszka Moskwy, ze współudziałem
radcy min. Jerzego Bogorya-Kurzeniec-
kiego, jak i dra Ignacego Wygarda i rad-

s e? Kaximierza TJuruha.

W konferencji wzięło udział 21 towa­
rzystw lotniczych, należących do 15-tu
państw. Brak,owało tylko Czechosło­
w-acji.

Początek konferencji znamionowało
silne zdenerwow’anie w-szystkich uczest­
nik,ów’. Mimo, że na w-niosek Polski

punkt 1-szy programu oficjalnego, t. j.
program Linji Lotniczej na rok 1928 zdję­
ty został z porządku dziennego, to jednak
obawiano się, że kwestja ta w tej łub in­
nej formie zostanie wysunięta i z powo­
du nieuregulowania stosunków lotni­
czych niemiecko-aljanckich doprowadzi
do konfliktu; zdenerw-owanie doszło do

szczytu, kiedy pojawił się wniosek repre­
zentanta włoskiego, inż. Knighta w spra­
wie zorganizowania międzynarodowej
Izby K,omunikacji Lotois,wL

Konferencja podzieliła się na dwie
sekcje: l) komisję komunikacyjną, 2)
Sekcję Kompanij Lotniczych. Przewod­
nictw-o w sekcji 2-giej powierzono na

wniosek angielski delegatowi polskiemu,
drowi Wygardowi.

Sekcja 1-sza zajęła się kwestjami, do

tyczącemi wzajemnych stosunków w

sprawach lotniczych poszczególnych rzą­
dów. Oficjalny wniosek polski, zmierza­
jący do przygotowania konwencji o u-

stroju Międzynarodowej Komunikacji
Lotniczej, spotkał się z ogólnem uzna,­
niem. Konferencja wezwała delegatów
rządowych, by przedłożyli projekt polski
rządom sw-oich państw, celem szczegóło­
wych studjów.

Sekcja 2-ga rozpoczęła sw’e obrady od
wniosku inż. Knighta o stw-orzeniu mię­
dzynarodowej Izby Lotniczej.

W sekcji tej potw-orzyły się wrogie so­
bie grupy, zwalczające ten projekt. Sytu­
acja była tak drażliwa,, że zanosiło się na

rozbicie konferencji. Przewodniczący dr.

Wygard przerwał posiedzenie, nie dopu­
szczając do głosowania nad rozmaitymi
sprzecznymi wnioskami; po dwu go-dzin­
nych pertraktacjach w kuluarach udało
się przewodniczącemu uzyskać dla swe­
go kompromisowego, wniosku p. Farma-
na oraz dyr. angielskiej linji p. Silver-
wood-Cope, tłumacząc im konieczność
stworzenia mię’dzynarodow-ej organiza­
cji. Rezultatem porozumienia był wnio­
sek angielski, który jednomyślnie został

przyjęty. W myśl tego wniosku utwo­
rzono komitet z 9-ciu członków, który w

przeciągu 6-ciu miesięcy przygotować ma

projekt związku wszystkich europejskich
towarzystw lotniczych; przewodnictwo
komitetu objął Francuz Fannan, a se­
kretarjat powierzono Polskiej Linji Lot­
niczej ,,Aerolot".

To też prezydjum konferencji i dele­
gaci wszystkich kompanij dziękowali de­
legatowi polskiemu za ,,taktowne i umie­
jętne przew-odnictwo", które umożliwiło
fakt, że wszyscy bez wyjątku uczestnicy
konferencji opuszczają ją zadowoleni s

jej rezultatów.
Wynik konferencji ocenić należy, ja­

ko nadzwyczaj poważny sukces Polski.

Przedewszystkiem w/ystąpiła Polska, nie

dając się odstawie na stronę, z inicjaty­
wą zaw-arcia konwencji międzynarodo"­
wej transportowej..

Przyszły kongres międzynarodowy
odbędzie się w maju roku przyszłego w

Krakowie.
Nie mniejszy suk,ces odniosła delega­

cja polska w- spra wie złączenia w’szelkich
kompanij światowych. Tem więcej wy­
nik ten uznać należy, jeżeli się uwzględ­
ni, iż lotnictwo cywilne polskie niedaw­
no dopiero zaczęło się rozwijać, a mimo
to reprezentanci wiekich i poważnych li­
nij międzynarodowych, przedewszyst­
kiem zastępca angielski, powierzyli od­
powiedzialne prace przygotow’awcze dc
stworzenia tej olbrzymiej asocjacji mię­
dzynarodowej właśnie Polsk,iej Linji Lot­
niczej ,,Aerolot". Nie należy wątpić, iż
linje polskie wyj-obią sobie w przyszłem
tem zrzeszeniu ten wpływ, który przyczy­
ni się do odegrania przez Polskę w ko
munikacji lotniczej międzynarodow-ej tej
roli, którą Polska, dzięki swemu położe­
niu geograficznemu, jako środowisko w

połączeniu Europy ze Wschodem odegrać
powinna.

Zc SfcBSlsSfiffl.

(Korespondencja własna.)

Dawno jcź nic nie pisano o Skulsku, cho

ciąż należałoby prawie co tydzień o tym. zźy-
działym kącie coś podać do opinjś publicznej.
Dawno już, bo może jakieś 6 miesięcy temu,

,,Dzienn,ik” pisa! o żydzie Łakomskim. blacha­
rzu, który w dni świąteczne, zwłaszcza w czasie,
gdy ludzie zdążają do kościoła na nabożeństwo,
wali młotem po blasze, aż całe miasteczko trzę­
sie się w posadach. Takie zachowanie się żyda,
wywołuje wśród mieszkańców okolicznych wie!-

kie rozgoryczenie, że władze pozwolą na podo­
bne wyzywające postępowanie tego palestyń­
skiego ,,cebułkes". Nie wie o tem, że może do

czekać się sprawiedliwości ze strony ludu, któ­
ry jest długo cierpliwy, ale aż się miarka nie

przebiarze.
Niedzielę uważa się tu iako dzień roboczy.

Ludzie pracy, zależni od swych pryncypałów,
nigdy nie mają wypoczynku, jak gdyby znaj­
dowali się w ,,katordze”. Czy Skulsk jest taką
miejscow., gdzie ustawy rządowe o świętach
nie obowiązują? Prawdziwy Polak napewno za­
rumieni się, ie zmuszony jeet mieszkać w te­
kiem mieście, 26. J,



KONIN. (Małomiasteczkowy obrazek). Cie­
kawy obrazek, charakteryzujący dokładnie ma­
łomiasteczkowe życie zdarzył się przed kilku
dniami w Koninie.

Znana ze swego gorącego temperamentu p, P.

wpadła na pocztę z pretensjami, że karta, którą
poprzedniego dnia wysłała do syna w Biedru­
sku, została jej zwrócona. Urzędnik bierze kartę
do ręki i odczytuje adres. Wielmożna pani P.
ulica Ciemna Konin. Wytłomaczywszy p. P,, że
trudno doręczyć kartę w Biedrusku, jeśli jest a-

dresowana do niej w Koninie, niefortunna inter-
pelantka ostygła i jak umyta opuściła gmach
nrzędu pocztowego.

W sobotę ubiegłą miasto nasze obserwowało

wyścigi motocyklistów. Przeszło 30 motocykli
rozmaitych typów z szaloną szybkością przeje­
chało przez ulice Konina pędząc w kierunku

Szosy, prowadzącej do Warszawy. Droga, którą
przejeżdżali motocykliści strzeżona była bardzo
dobrze przez policję, która sportowe, wskazywa­
ła kierunek jazdy.

Z PROWINCJI.
POZNANI (Redukcja robotników w fabryce

Cegielskiego). Z powodu trudności finansowych
ząrząd fabryki Cegielskiego zwołiuł z pracy kił-
kuset robotników.

- Major Krzyżanowski pozostaje w wiązie-
siu. Wiadomość o wypuszczeniu z więzienia
śledczego majora Krzyżanowskiego okazała się
przedwczesną. Są wprawdzie starania w kie­
runku zwolnienia majora Krzyżanowskiego z

więzienia, jednak izba radna sądu wojskowego
Sprzeciwiła się wypuszczeniu go z aresztu śled­
czego.

Woicfto.

Tydzień tsniu był tu jarmark połączony z

largiem na bydło, konie i świnie. Jarmark był
we wszystko dobrze zaopatrzony. Była aż na­
zbyt wielka obfitość handlarzy z mater,iała,mi
włóknistemi, z Kongresówki, z obuwiem i bie­
lizną. Pokup był jednak słaby i zainteresowa­
nie małe. Spęd rogacizny i koni był słaby, a

świń wcale nie było. Gdyby nie handlarze, któ­
rzy kilka sztuk towaru nabyli, to właściciele by­
liby zniewoleni wracać ze wszystkiem do do­
mów. Za dobrego konia żądano 300—500 zł,, za

pośledniejszego 150-350 zł., z.a towar lichy,
7-5 -175 zł, za dójkę dó 250 zł,, za bydło młodo­
ciane 80-200 zł.

Nakło ma rozniaito sprawy, któremj nowa

Rada Miejska będzie się musiała zająć. Co do

samej P,ady, to jej nowy zespół wskutek rozpy­
lenia się na 7 odłamów, z których każdy coś

uzyskał, jest taki, że nie wiedzieć, kto będzie
przyszłym jej prezesem. Wybór jej dotychczaso­
wego prezesa ks. prób. Gepperta jest wątpliwy.

Jedną z -przyszłych spraw, którą Rada Miej­
ska będzie się zajmowała, to sprawa załogi woj­
.skowej. Nakło ma otrzymać 2 batałjony piecho­
ty, przedewszystkiem z tej przyczyny, żc leży
na pograniczu Niemiec. Chodzi zatem o pobudo­
wanie koszar, dla których wyznaczono miejsce
za koleją. Równocześnie jest w projekcie budowa
kościoła garnizonowego, który miałby stanąć
przy ulicy, Bydgoskiej, w pobliżu kościoła łu-

terśkiego. Pian skasowania zboru i oddania te­
goż wojsku, upadł. Lu trzy bowiem, którzy da

wniej nie umieii modlić się, obecnie uczęszczają
bardzo gorliwie na swe nabożeństwa, ażeby u-

dowodnić, że zbór jest im potrzebny. W samem

mieście jest ich mało, zato siedzą jeszcze do­
syć licznie po wsiach.

Kiedy jednak plany pomieszczenia tu załogi
dadzą się urzeczywistnić, tego przewidzieć na

razie nie można. Wszystko zależy od polepszenia
się położenia na rynku pieniężnym.

Oczekuje tego z upragnieniem również przed
siębiorca tutejszy p,- Wardziński, który wysta­
wił tu wspaniałe gmachy na fabrykę wyrobów
stolarskich-, a dokończyć budowy nie może, d)a
braku odpowiedniego kredytu.

Laskowicę dają przykład zgody...
Wszystkie związki kolejarzy wspólnie radzą nad swoją dolą. - Na­
czelnik stacji w Warszawie podobno ma mniej pensji niż zwykły

hamulczy. - Trzeba kolejarzy zaopatrzyć na zimę i

W ubiegła niedzielę odbywał się w

Laskowicach przykładny zjazd — wszy­
stkich urzędników i pracowników’, za­
trudnionych na kolei państwowej, tam­
tejszego węzła i przyległych stacyj.

Wiec zagaił miejscowy prezes filji
Polskiego Związku Kolejowców, witając
przedstawicieli trzech innych organiza­
cyj pokrewnych, w pokaźnej liczbie zgro­
madzonych, oraz przybyłych na zjazd go­
ści, tó jest p. Budniaka — I . wiceprezesa
zarządu głównego P. Z . K . w Warszawie,
p. Waltera — prezesa okręgowego P. Z . K.
z Poznania, p, Michalskiego z Bydgo­
szczy — delegata Zw. Urzędników Kole­
jowych w Warszawie, i przedstawiciela
redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego”.

Przewodnictwo wiecu objął p. Stasie-
rowski; zastępował go p. Kamiński z

Czerska. Pióro dzierżył p. Ranowicz; ła­
wnikami byli pp. Jaśtak i Wytrążek.

W przemówieniu w’stępnem, wygło-
szonem przez p. Kaczorowskiego, przebi­
jała bolesna nuta,, iż szeroki ogół koleja­
rzy czeje s!ą pokrzywdzony, kiedy pewne
jednostki są. aż nazbyt dobrze uposażone.
W kolejnictwie jest zawiele związków a

zamało zgodnej współpracy. Zjazd w La-
skowicach ma być zaczątkiem porozu­
mienia się. Należy w sprawach dużej wa­
gi występować razem, nie zaś oddzielnie.

Delegat Bvdaiak omawiał najżywot­
niejsze sprawy, dotyczące pracowników
kolei. Ustawa uposażeniowa, obowiązu­
jąca od 2 lat, nie zupełnie odpowiada ży­
czeniom. Są pewne braki i niedomaga­
nia; rewizja ustawy jest konieczna. Prze­
szerego’wanie pracowników niepotrzeb­
nie odwdeka się. Uzależnia się je od reor­
ganizacji kolejnictwa. (Jak ona się u nas

dokonywa, pisaliśmy wczoraj. — Red.)
Wynagrodzenie sa dyżury nocna należy
przyznać wszystkim,, nietyiko pewnej u-

przywilejowanej kategorji. Dalszą re­
dukcję personelu udało się powstrzymać,

,jednak wciąż ona pozostaje straszakiem.
Mówi się, że na kolejach jest za wiele lu­
dzi, a-le w czasie urlopów nie ma. ich kto

zastąpić! Ubytek pracowników powinien
odbywać się Srogą natural)ną, t. j . przez
emerytowanie łub śmierć; nowych urzęd­
ników — jak się to często dzieje — nie

należy przyjmo-wać,
Z łona zebranych wysunięto dalsze żą­

dania: zajęcie się losem zwrotniczych i

przetokowych, zniesienie remuneraoyj i

różnych preanij, a danie każdemu lepsze­
go wynagrodzenia. Przytaczano na do­
wód, że konduktorzy otrzymują trzykrot­
ną pensję, drogowi zaś przymierają gło­
dem... Naczelnik tak ważnej stacji, jaką
jest Warszawa-Główna, ma 300 złotych
mniej pensji, aniżeli hamulczy!!!

Delegat Michalski wskazał źródła,
skąd Ministerstwo, zasłaniające się ob­
ciążonym budżetem, może wziąść znacz­
ne kwoty na poprawę bytu kolejarzy
ciei-piących głód i nędzę. Są niemi na-

sampierw niewyrównane rachunki z Mi­
nisterstwem S_praw Wojsk, i skasowanie
biletów ulgowych dla tych, którzy z ko­
lejnictwem nic nie mają wspólnego.

Red. Nowakowski mówił o ogólnej
sytuacji gospodarczej kraju.

Przy uchwalaniu rezolucji, delegaci
zarządu P. Z . K . opowiedzieli się stanow­
czo przeciwko odfclezardn maszynistom
I t, p. premji i spycha,niu ich na niższe
szczeble płacy. Pozatęm. wszyscy byli
zgodni z tem, że kolejarzy należy
zaopatrzyć na zimę,, przyznając im bez­
zwrotną zaliczkę na zakupy żhnowe.

W wolnych głosach poruszono potrze­
bę szkolenia zawodowego na kursach

zbiorowych, jednakże z zachowaniem po­
borów.

Wiec zakończono po blisko pięciogo­
dzinnych natężonych obradach — cdśpie
waniem ,,Roty” i hasłem: Cześć kolejni­
ctwu!

Panicz schwytaj w Mogilnie?
W ręce po!lej! padł niebezpieczny jakiś bandyta, podobny do Panicze.

Korespondent ,,!lustr. Kurjera” kra­
kowskiego donosi:

W kolicy Gniezna i Mógiino graso­
wała oddawna szajka bandytów, którzy
ty ciągu niedługiego czasu dokonali nie­
słychanie śmiałych rabunków,_ wobec
czego policja w Mogilnie wszczęła ener­
giczne dochodzenia. Przed kilku dnia­
mi w ręce policji wpadł jeden z bandy­
tów. Bandyta w;idząc się osaczony, pró­
bował się bronić, dał kilka strzałów c!o

policjantów, został jednak ujęty żywy i

zdrowy. W czasie śledztwa bandyta
przyznał sie, iż miał wspólników i o-

świadczył gotowość wydania miejsca
pobytu jednego ze wspólników. _. Pod
eskortą -,udał, się na dworzec w Mogil­
nie, gdzie istotnie w poczekalni drze-

thał jakiś młody człowiek. Policja przy­

skoczyła doń i po krótkim szamotaniu
obezwładniła go. W czasie badania
rzezimieszek zwrócił uwagę funkcjona-
rjuszów policji na zewnętrzne podo­
bieństwo między nim a słynnym Pani­
czem. Policja w Mogilnie posiada do­
kładny rysopis Panicza, według którego
Panicz ma biiznę nad górną warga i
bliznę od śrutu nad prawym, okiem, któ­
re to cechy znajdują się u aresztowa­
nego.

Osadzono go w więzieniu w Mogil­
nie, Jutro zostanie przewieziony do
Gniezna.

(Ciekawe t,o, że bez stw’ierdzenia
tożsamości tego osobnika, od razu wę­
szy ów korespondent sensację, iż Pa­
nicza schwytano . . . Jeszcze nic psw-
ńefco! — Red.)

SFordosi.
Od pewnego czasu zajmuje się ,,Gazeta Bydg(/

ska" specjalnie Fordonem, a w szczególności p,
burmistrzem Wawrzyniakiem. Przynosi bo-1
wiem prawie codziennie różne ,,Wieści z Fordo­
nu", które byłyby może zresztą nie złe; gdyby
nie były cięgle zaprawiana znanym ,,sosem en-’

deckim", raczej fałszami.

Cheę pominąć wszystkie poprzednie wypoci­
ny mózgowe informatora ,,G. B ." z Fordonu,,
gdyż nie zasługuję, wogółe na żadną odprawę i1

tylko pragnę sprostować ostatnie ,,Wieści" w nr.1
232. Sposób przedst.awiania poszczególnych rze­
czy wykazuje dokładnie, że pisarek ,,Gazety"
zna ba.rdzo mało miejscowe stosunki. Nie mo­
że absolutnie być mowy o Jąkiemś nadzwyczaj­
nym zwycięstwie przy wyborach do Rady Miej­
skiej N. P . R-u . Otrzymali bowiem 5 miejsc,
które im się słusznie należą. W starej Radzie

Miejskiej mieli robotnicy nawet 6 radnych,
gdz,ież więc jest zwycięstwo? Pisarkówi już na!

samą myśl, jaką będzie większość w radzie

miejskiej, forma-lnie łydki drżą, zresztą słusz­
nie, gdyż endecję pomimo najdalej idącej agita-(
cji, nawet szkód wyrządzanych, niektórym obyJ
wafelom (okk-wianle okien, wystawowych plą!
katami w n,ccy poprzedzającej wybory) zdołała

zdobyć tylko 2 radnych, i to jeszcze do spółki
— proszę zważać - z socjalistami! S?mutne to

wprawdzie lecz prawdziwe.
Wzmiankę zaś o burmistrzowsko-chadeckieli

leaderach, którzy rzekomo listę obywatelską
rozbili, należy rozumieć tak, iż burmistrz zo­
stał swugo czasu ,,zaszczycony" pismem wydaw.
,,G. B ." z prośbą o jaknajintensywniejsze popie­
ranie tejże gazety, i gdy teraz zawiódł, czy może

swemu zadaniu nie zdołał sprostać, ,,leje" go się
przy każdej okazji na równic źe wszystkimi
innymi chadekami.

Co do ukształowania się Rady Miejskiej, tó

my chadecy tak bardzo naprzód nie martwimy
się. Wiemy bowiem, że na 12 radnych zasiadać

będzie 9 Polaków, a to jest grunt. Po drugie nie

uważamy Rady Miejskiej jako terenu do popi­
sów partyjno-politycznych, a po trzecie mamy,
mocną nadzieję, że ci dwaj endecy, którzy wej­
dą jako radni, powoli się obłaskawią i wspól­
nie dla- dobra miasta i jego mieszkańców praco­
wać zechcą.

Co zaś do wyboru przew’odniczącego, która
to sprawa pisarkówi endeckiemu również spać
nie daje (ponieważ marzy o swoim, człowieku),,
my chadecy pozostawiamy zdrowemu rosa.dko-’

wi koiegjum radzieckiego które wybierze na­
pewno takiego przewodniczącgo, który doświad-
czniem i powagą zdoła Radę Miejską utrzymać
na wysokości swego zadania.

Co zaś do reszty zarzutów, jakoby burmistrz
i Magistrat nie starali się o lepszą komunikację
Bydgoszcz—Fordon, pokazuje się również zupeł-1
ny brak świadomości rzeczywistego stanu rze­
czy. Wskutek w!aśnie ciągłego i usilnego sta­
rania się Magistratu pozostawiony będzie po­
ciąg, który kursował w południe do 1 bm. z Bvd-

goszczy do Fordonu, i to głównie dła dzieci

szkolnych. Również co do autobusów (ceny i

planu) Magistrat ani burmistrz nic stanowić nie

mpgą, gdyż podlegają one kojnpetencji starost­
wa.) Zresztą autobusy wygórowanej ceny nie

biorą, gdyż wolno im tylko pobierać 10 gr. za. ki­
lometr, a tyle oni pobierają.

W końcu radziłbym ,,Gazecie Bydgoskiej"
w jej własnym interesie, ażeby sobie dła swych
,,Wieści fordońskich" pewniejszgo informatora

poszukała, gdyż obecny nie posiada ku temu

żadnych kwalifikacji. SF.

KOŚCIERZYNA. (Pożar). W dniu 3 bm. o

godz. 10 przed poł. powstał ogień w zabudowa­
niach p. Żyndy prży ul. Kaplicznej, który z

wielką szybkością przeniósł się na sąsiedn:ie za­
budowania gospodarza i nauczyciela p. Borka.

Pastwą płomieni pad!a stodoła napełniona zbo­
żem, inwentarza martwy i część żywego, przez
co p. Borka poniósł straty około 10,000 zŁ wsku­
tek bardzo niskiego ubezpieczenia. Akcja ratun­
kowa trwała do re,na dnia następnego.

W Bogowie -

/ dlabty w zmowie...
ISMBŁOiwkffl z czasów ociatnieh wybo-

’l rów. osnuta na tle prawdziwego zdarze­
nia).

Kiedy jako malec z oślej ławy noca­
mi całemi wczytywałem się w ,,Kacpra
.Pokrakę” — nawet przez myśl mi nie

przeszło, że kiedyś w życiu na własne o-

czy ogladać będę ,,podła” mieścinę Ro­
g:owo, s,dzie nasz Sowizdrzał różne lu­
dziom figle płatał.

Dostałem się tam wprost s; Ośna żniń-
skirn powiatowym ,,pulmaśnem”. który
tak się kołysze, że choćbyś i niechciał,
przyg:odny wędrowcze, musisz na go­
dzinkę się zdrzemnąć.

.

- .,Rzym!” — Budzisz się i oczy prze
cierasz. sen to czy ziawa, przecież nie

po Włoszech podróżujesz, a podaja wy­
raźnie nazwę stacji — Rzym.

Uspokój się. Wenecja w pobliżu, lo
może być i Rzym. — A co za cudne ie-
Aiora! Jezioro ,,Zioło” i Rogowskie, zaj­
mują przestrzeń półtora tysiąca mor­
gów! Od jeziora idzie powiew wiatru,
Uk od morza,.

Nareszcie — Rogowo. Kolejka staje
prawie-is na rynku, bojąc się wpaść do

Wody.
W Rogowie cisza złowroga. Tak mi

sie przynajmniej zdaje. Chyba tylko w

targ i podczas odpustu znać, że tu lu­
dzie żyja. ho przecie okolica dość zamo­
żna, Dawniej siedzieli naokoło ,,fajka-
rze” - koloniści, dziś powietrza już nie
zasmradzaia - polski osadnik polska
zielnie orze i Boga chwali po staremu.

Jedni cięgna do Witosa, drudzy do —

trzosa. Aby żyć! Buty szyja, sobie i

drugim, wódkę sprzedają i wzajemnie
się łaja. Co karczma - to partia.

Politycznych stronnictw (bardzo słu­
sznie!) nie uznaja.

I tak nadszedł dzień zapłaty... Wy­
bory! Trzy listy, trzy wrogie obozy,
poczciwi pozatem ludziska.

Że tam jeden drugiemu przykrość
niemała wyr’ządził, należy się wybaczyć
chociaż to nie spowiedź W’ielkanocna,
jeno — paskudne wybory. Na czele
dwóch list szli panowie knajpiści (sło­
wo to nic a nic uie ma wspólnego z ks.

Kneippem, jak wiadomo, amatorem wo­
dy). na trzeciej figurowała — mężatka, i
Toć to horrendum w Rogowie. Przeba­
czyć jej nie mogę,.. U schyłku dwu- s

dziestego stulecia, w wieku równoupra­
wnienia kobiety i dziecka!!!

Swędzyńska pcha się na ławę ra­
dziecka i zepchnąć chce Kanclerza (pi­
sze się duża głoska), na którego znów’
czeka Wieczorek — wcale nie towarzy­
ski. I wszystko może dohrze-hy było,
gdyby lekarz-akuszer nie wszedł na li­
stę, Kompromis polsko-niemiecki za­
mienił się w kompromitację. Proroku

Hóljaszu, czemuś przepowiedział upadek
haby-lońskiej stolicy?!

Głabińskiego kuźnia z aeroplanami
przecie stała w dalekim Gnieźnie, a nie
w Rogowie., Cóż wam nasz rektor za­
winił? To, że on z Tarnowa, jeszcze nie

grzech. Galicyjski sposób przeprowa­
dzania wyborów nie on sam wymyślił.
W oblężeniu były szynkwasy w jednej
i drugiej karczmie, rzeźnicy mięso (cze­
mu nie kiełbasę?) rozdawali między na­
ród głodny, a jak śpiewano ,,Rotę” —

żaden chór na prowincji tak nie potrafi!
I miały tu wybory źle w’ypaść, kiedy
ślubowali do ostatniej kropli,.

Kiedy jeszcze nie wstały ’ranne zorze

a ja spieszyłem do autobusu — zaczęli
mnie lżyć od ,,Galilei", bo im się w no­
cy Sowizdrzał jakiś spsocił i płoty i tro-

toary zasmarował szlemkreda i smoła:

,,Głosujcie na” a z drugiej strony
coś brzydkiego.

Tejże niedzieli (4 października Roku.

Pańskiego 1925 to się działo) nad wie­
czorem była w’ Rogowie znowu okazja
do picia,. Sżeść mandatów/ sprawiedli­
wie rozdzielono w stosunku 3 : 2 :1 i by­
łyby umysły niechybnie się uspokoiły
gdyby nie ów przeklęty sowizdrzał, tym
razem drukarski djablik, który na kart­
kach listy trzeciej zrobił ,,feler” nie do

przebaczenia, Pijać tęgo, jak każdy dru
karz, myśłał on tylko o dobrej kapce,
dlatego nie dziwcie się. że nazwisko kan

dydata ;Adama Kopeckiego przekręcił
na — Kapecki.

Piorun uderzył, gorzej jak w Locar­
no. Poprawiane ołówkiem karteczki

wyborcze komisja unieważniła. Bied­
nej mężatce już nawet lekarz nie pomo­
że — sic gloria transit mundi.

Praw’dziwy Kanclerz teraz obejmie
rzędy z swoja czereda, narazie bez tego
proroka biblijnego — Marcina Hełjasza
ale zato z wesołym kompanem Wieczor­
kiem,

Niech was mają w opiece bogowie,
wy, sowizdrzały w Rogowie. Tylko nie

psoćcie się uczciwej kobiecie, pomni
słów atrji z ,,Rigoletta”, że... kobieta
zmienna jest. St. N.
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RZĄDKOWO. Znana i poważana w całej oko­
licy p. Piotrowska z Rządkową, 1. października
-wpadła do piwnicy i złamała lewą nogę. Wy­
!dobyto ją z tego przykrego położenia. Lekarz w

gips nogę obłożył, i jest nadzieja, że przeszło
gO letnia p. P . przyjdzie do zdrowia.

STAROGARD. (Ujęcie szpiegów.) Władze bez­
pieczeństwa ujęły w tych dniach na pograniczu
niemieckiem dwóch szpiegów, którzy przekrada­
li się przez zieloną granicę na nasze tcrytorjum.
Przy schwytanych znaleziono dowody, że zo­
stali wysłani przez sztab czerwonej armji.

BRATJAN, pow. lubawski, (Nowe gniazdo
sokole). Z inicjatyw-y p. Adama Łicznerskiego z

Bratjana, utworzyło się tu gniazdo sokole. Na

gebraniu organizacyjnem przystąpiło do Tow.
SR? druhów, w tem 22 ćwiczących.

GNIBW. Kolejka, która dawniej biegła od c-

becnej gr-anicy niemieckiej przez Gniew do Wiel­
kich Waliehnów, i od kilku lat była nieuży­
waną, będzie może kiedyś uruchomiona. Komi­
tet Likwidacyjny w Poznaniu podał własność tę
’do likwidacji, ustępując ją na rzecz p.aństwa,
wraz z wszystkiemi przynależnościami, nieru­
chomościami, zabudowaniami, taborem i urzą­
dzeniami. Dotychczasowym jej właścicielem by­
ła spółka ,,Kleinbahnaktiengesellschaft Marien-

werder w Kwidzynie".

TCZEW, (Dzień Policjanta Polskisgo w ’Tezę-
wie.) Uroczystość ,,Dnia Policjanta Polskiego"
odbędzie się w niedzielę, 18. października w du­
’żej sali ,,Domu Miejskiego".

Program wieczornicy, która rozpocznie się c

godz. 4 . popoł., przewiduje: Występ orkiest-ry
f’olicji Państwowej z Torunia. ,- Słowo wstępne
wypowie p. starosta Dytkiewicz. - Występ ,,P,­
cha" tczewskiego i śpiew solowy p. Kobyliń­
skiego.

Po przerwie, mowę ,,O stosunk,u służby bez

pieczsństwa do społeczeństwa" wygłosi redaktor

,,Dziennika Tczewskiego" p. Tarczyński. Dwa
tańce norweskie Griega od,egrają, na fortepjanie
na 4 ręce pp. Dr. Sumiński i prof. Maciejewski.
Żywy obraz pomysłu p. prof. Żmijewskiego i za­
bawa taneczna zakończy wieczór pięknie się
zapowiadający.

OSTRÓW. (Zgon weterana.) Dnia 10. bm.
smar! w mie,ście naszem śp. Cyprjan Bolesław
Sowiński. Urodzony 20. sierpnia 1833 roku, z oj­
ca Antoniego i z matki Marji z Ryjskich, córki
właściciela majątku ziemskiego Go?dowa pod
Warszawą. W roku 1858. był zarządzającym ma­
jątkiem Lubiatówka pod Śremem, i w chwili

powstania posp,ieszył ,razem ze swym chlebo­
dawcą p. Okolicsem w szeregi walczących. Do
’dziś wspomnienia Jego tkwiły w minionych
ehwiłach burz, w zapoczątkowanym dniu pow­

stania Ojczyzny, i odbijały się promiennie,
,Wśród walki o wolność Narodu. Zmarły cieszył
się ogólną miłością, i był znany z ciągłej pracy
dla dobra kraju. Dożył rzadkiego wieku 93 łat,
Od szeregu lat doznawał gościnnego przytułku u

zięcia swego p. ,burmistrza Małaczewskiego na

Krępie, gdzie też zakończył swój błogi żywot.
Cześć Jego pamięci.

BffijgMgwemagaEmza

Balsie wyniki wyborów
’do Rad Miejskich.

WITKOWO. (Wynik wyborów do Rady SSiaj-
skląj). Wybory do Rady Miej^dej odbyły się
w Witkowie w niedzielę, 11. października 1925.
Udział głosujących wynosił 90%. Lista nr. 1.

(N.P.R.) otrzymała 3 mandaty. Lista nr. 2 . (Dro­
bni kupcy i rzemieślnicy) 1 mandat. Lista nr. 3 .

(Obywatelskt); 2 mandaty.
W skład nowej Rady Miejskiej wchodzę, na­

stępujący pp.: l) Dr. Alojz)’- Piachaezek, leka,rz,
2) Andrzej Jastrzębski, książkowy. 3) Wawrzyn
Konieczka, robotnik. 4) Franciszek Wąsowicz,
inspektor szkolny. 5) Aleksander Ogórkicwicz,
rzeźnik i 6) Ignacy Knast, rolnik.

NOW3Ę, Do Ray Miejskiej wybrani zostal.i w

niedzielę:
Z Listy nr. ł, (N.I’.K, połączona z inwalidami)

Różański Franciszek, robotnik i Stanglewski Ka- i

roi, inwalida.
Z Listy nr. 2 (P,P.S, połączona z Niemcami).

Króla Franciszek, koszykarz, Szwarc Fryderyk,
mistrz kowalski, Kopicki Brunon, stolarz, Nót-
zeimann Hugon, zegarmistrz, Majewski Zygmunt
fryzjer, Di!ler Norbert, murarz, Ko!m Gustaw,
stolarz.

Z Listy nr. 8 . (Ch. Zw. P. stan- średni). Bał-

(Łowski Maksymilian, kupiec, Żurawski Ale­
ksander, mistrz stolarski, Chalicki Roman, dro-

gerzysta, Smoczyński Feliks, mistrz rzęźnicki,
Sylwestrowicz Franciszek, mistrz szewski, Pe­
ron Wawrzyniec, rolnik, Czechowski Paweł,

rolnik-

Z Listy nn 4. (Komitet Obywatelski) Fran­
kowski Augustyn, przemysłowiec i Ghurek Fran­
ciszek, mistrz stolarski.

W mieście Nowem jest dużo socjalistów, i

Niemców, jednak lista nr. 3 . sta,nu średniego
dzięki swej sprężystej agitacji zwyciężyła nad

wszystkiemi, gdyż z socjalistów wybrano 4, a

Niemców 3.

Li.sty czysto polskie nr. l, 3, i, zostały zblo­
kowane, przez cc przyszła Rada Miejska zyska­
ła przewagę nad socjalistami i niemeami.

KARTUZY. Wybory do Rady Miejskiej da­
ły wynik następujący: Stan średni 2 mandaty,
Ń, P. R. 5 mand., Lokatorzy 2 mand., Blok oby­
watelski 6 mand., Urzędnicy 3 mand., P. P . S . nic.

SC-!ede semmarlum nauci^cielskiefle
w Kc^nl.

Rok 1865 i rok jubileuszowy 1925 —

kawał to czasu. Sześćdziesiąt lat od
chwili założenia -?kamienia węgielnego
pod seminąrjum nauczycielskie w

Kcyni.
Jubileusz ten jakże jest drogi se.rcu

każdego. Tu, w tych murach przez
dziesiątki lat gromadziły sie całe zastę­
py młodzieży żadnej nauki, oświaty. I
to młodzieży szczególnie .wybranej,,
młodzieży, obdarzonej powołaniem do

sprawowania kapłaństwa w swej umi­
łowanej .dziedzinie, iak apostołowie roz­
chodzili się w szerokim promieniu, aby
innych oświecać, nieść im naukę i wie­
dzę, kształcić. A kształcąc umysły w

możliwy sposób, podnosić i utwierdzać
duc!ia polskiego, zachęcać do wytrwa­
nia i do wiary w lepsza przyszłość ca­
łego narodu polskiego.

Wszak ksiądz polski i nauczyciel
polski, to sa przedewszystkiem ci naj­
dzielniejsi pionierzy polskości w cza­
sach ucisku i niewoli.

Jakże sie czasy zmieniły, Dziś Oj­
czyzna wolna i wolność gospodarow’a­
nia, w swoim domu, jako gospodarze u

siebie. To też sześćdziesięciolecie tej
uczelni jest prawdziwem wielkiem
świętem, dla tych rzesz wychowanków
seminąrjum. W pięćdziesięciolecie, tj.
dziesięć lat temu wstecz, rok 1915. nie

każdy przewidywał, odczuwał ten cud,
który się dopełni nad narodem.

W wolnej Ojczyźnie przed uczelnia
ta otwiera,ła się nowe szerokie perspek­
tywy, życic, jej tętni coraz bardziej, co­
raz szerszyzakres prac i zadań, a łącznie
z tem wielka perspektywa rozwoju u-

czelni nieomal z każdym rokiem się
rozszerza.

Na wueść o sześedziesięcioleciu
.,Almae matrisu zjechali się gromadnie
w dn, 4 hm. wychow/ankowie semina­
r.ium, od najmłodszych wiekiem do naj­
starszych. aby zamanifestować swoje ’U­
czucia dla tej światnicy. która, dała im
światło wiedzy, wychowała, ich umy­

sły. Jedna wielka rodzina zebrała się
w Kcyni. aby obchodzić święto godowe.

Na dworcu w Kcyni już od wczesne­
go l’ana komitet jubileuszowy witał
przybywających zewsząd uczestników,
służąc wszelkimi informacjami.

’ O godz. 3 w auli seminąrjum zebrali

się wszyscy goście, aby uczestniczyć w

pierw’szej akademii. Aula bogato przy­
brana w/ zieleń, pośrodku na organach
rozwieszony orzeł biały, -wszystkie miej­
sca szczelnie wypełnione, po bokach

stoję, delegacje obecnych wychowan­
ków seminąrjum, tych najmłodszych.
Wśród zebranych widać dużo czcigo­
dnych postaci, wiekiem pochylonych ze

srebrna siwizna, -wzbudzająca szacunek
i cześć.

Trudno wyliczyć wszystkich uczest­
ników. tak tłumnie przybyłych, m. in.

zauważyliśmy pp. Prauzińskiego. naczel
nika seminariów, p. Weimana z Byd­
goszczy. prof. Urbany’ego z Bydgoszczy,
Kukuckiego, wizytatora z Poznania,
Dobrzyńskiego, Jesionowskiógo, Bań­
kowskiego, wszyscy z Kuratorium z Po­
znania oraz wielu inspektorów i rekto­
rów, b. wychowanków seminar,ium.

Słowa powitalne, proste a serdeczne
imieniem Komitetu Jubileuszowego wy­
głosił p. inspektor Cegielski z Kcyni.
imieniem dyrekcji przemówił krótko

dyrektor seminarium p, Peter.
Po tych wstępnych powitaniach i

odpowiedzi jednego z seniorów zjazdu
bardzo ciekawy odczyt wygłosił p. Sta-

wowanczyk na temat ,;Budowa geolo­
giczna ziem Kcyni i jej okolicy, zaś p.
Pietrykowski mówił na temat ,,Historja
Kcyni”.

O godz. 18 m. 39 w sali jadalnej in­
ternatu Seminarium odegrali uczniowie
komedję Włodzimierza Perzyńskiego p.
t. .,Polityka" zaś po przedstawieniu od­
był się tłumny i wielce serdeczny wie­
czór towarzyski w sali hotelu Broekere- j
go W Rynku.

i Dziś drugi dzień zjazdu.

CfeflBfssiee.

Wynik wyborów do miejscowej Rady Miej­
skiej był w głównych zarysach ?góry przewi­
dywany. Ale następstwa rozdarcia kół obywatel­
skich to będą przykre, o ile troska o narodową
stronę sprawy nie weźmie góry nad niechęciami
osobistemi. Na tem rozdrożu zyskają Niemcy,
którzy będą rozstrzygali przy wyborach pre­
zesa Rady Miejskiej. Gdyby starano się pojednać, j
możnaby wybór prezesa oprzeć na n,arodowych i

stron,nictw’ach, z pominięciem Niemców’ i socja­
listów. Byłoby 18 głosów na 12. Będzie upoka-
r?ająeem, jeżeli skutk’iem niezgody będzie zale­
żał wybór prezesa Rady Miejskiej, czy to adwo­
kata Kopickiego, czy też właściciela młyna- p .

Kaletty od 8 Niemców.

Wielkie zainteresowanie budzi tu sprawa jeń­
ca wojennego p. Jana Klugmana, syna obywate­
la chojnickiego. Jako 17-letńi młodzieniec zacią­
gnął się w r. - 1820 w charakterze ochotnika do

pułku w Starogardzie. Pułk ten dostał się pod­
czas najazdu bolszewików na Pomorze pod Mła­
wa. częściowo do niewoli bolszewickiej, a z nim

miody Klugmań. Przez kilka lat ,było głucho_ o

nim, tak, że nawet rodzice zgon jego już opła­
kali. Aż tu na początku roku bieżącego, zjawiło
się nagle kilku współtowarzyszy niewoli, którzy
przynieśli rodzicom pozdrowienia od syna, któ­
ry, jak się okazało, został wywieziony na Sybir.
Rodzina wdrożyła już kroki za wy3oby ciem syna
z niewoli.

Pobliską do-menę państwową Pawłowo, roz­
parcelow’ano już prawiezupełnie, tak, że prze­
właszczenie na osadników będzie mogło wkrótce

nastąpić. Do.wiaduję się jednak, że tak tu, jak i

gdzieindziej, urzą.dzą się parcelację bez należy­
tych przygotowań ze strony władz. To nie to, co

było dawniej. Dawniej potrącano kandydatowi
na parcelę część zdrobków,. i gdy grunt na nie­
go przewłaszczano, znalazły się fundusze jego
w’łasne i rządowe, na natychmiastowe zagospo­
darowanie kolonisty. Miał budynki, narzędzia,
dostateczny inwentarz, i materjał pod zasiew, i

należytą ,uprawę ziemi. Wydajność ziemi nie­
tylko nie traciła, ale zyskała w tych warunkach.
Kolonista -miał dobre sprzęty i był zadowolony,

,rząd miał odpowiednie podatki, i też był za-,

dowolony. Domena nawłowska, dostarczała da­
wniej, jak m,i opowiadano, około 3000 ,centnarów
kartofli roc.znie, dziś niema pono piątej części
tego. Ludzie muszą pracować na podatki, i na

egzekutora, który je ściąga,’tak żo.nie starczy
na należyty opatrunek gospodarstwa.

Chojnice maj?, wielką przyszłość. Rychlejszy.
czy późniejszy ich rozwój zależy od kredytów
państwowych, ażeby móc pobudować kolej, któ­
raby odcinek człuchowski powiatu połączyła od­
powiednio z Chojnicami. Ma być pobudowaną,
jak-w-iadomo kolej, któraby wyzyskała odpow,’ie­
dnio gęste lasy w tej stronie, dziś odłogiem le­
żące, a równocześnie ,zespoliła to strony gospo­

darczo z Chojnicami,, Rozmaite autobusy za­
radzają w części złemu, ale to nie wystarcza,
a zimą przy gęstych śniegach autobus kursować
nie może.. Kiedy jednak ta kolej pobudowaną
zostanie, to może powiedzieć jedynie — p . Grab­
ski.

Równocześnie, czekają Chojnice na kredyty
państwowe, celem rozbudowania się. Od lat ist­
nieje już gotowy plan. Przedewszystkiem ma być
rozbudowaną połać od strony dworca kolejowego
pod dzisiejsze koszary. Wytknięto tam sporo
nowych ulic, oczywiście, na rasie wszystko na

papierze.
Obywatek tutejszy p. Kiugman posiada, tam

znaczniejs-zy pbszar ziemi, ,który nabył, od mia­
sta i ma zamiar pobudować tam powoli sześć

budynków z nowoczesnemi wygodami. Pierwszy
dom, ma liczyć 28 mieszkań, z których każde
ma posiadać osobną łaźnię. Oby nłu się plany
te udało jak najprędzej urzeczywistnić, bo jak
wszędzie, tak i w Chojnicach panuje straszny
głód mieszkaniowy,

Prowincjonalne s?osy na Pomorzu w przeci­
wieństwie do powiatowych pozostawiają tu i
ówdzie wiele do życzenia- Zalecałoby naprawić
przedewszystkiem szosę do Jarzyko wa. Jest to

jedna z najpoważnieszyeh. dróg publicznych, a

w takim stanie, że pożal się jej Boże. Ghrzyka­
wo ma jezioro, na którem rozgrywają się
wszechpolskie regaty tow’arzystw żeglarskich w

Polsce, i gdzie pomyślane jest urządzenie powa­
żnego letniska. Latem, setki i tysiące osób szuka
tam w niedzielę i święta rozrywki, i wypoczyn­
ku. A tymczasem droga ta naszpikowana jest
takimi wybojami, że przechadzka i jazda po
niej należy do wątpliwych przyjemności. Pan
Ostrowski z Chojnic, który utrzymuje na tej szo­
sie autobus z Chojnic do Lipnicy, jest zniewolo­
ny zakupić drugi wóz ażeby mieć jeden w za­
:pasie,, ponieważ nięma tygodnia, gdzieby auto­
bus nie po-niósł szkody.

- Peszukuje się pakr^ywteayeh.’ Na mocy
uchwały Izby, karnej Sądu Okręgowego w To­
runiu, aresztowano w ubiegłym tygodniu nie­
jakiego Karola Szewezyńskiego, za oszustwa i

szantaż, popełniony przez rozpisywanie konkur­
sów i loterji zabronio-nych ustawą, jak’i wyłu­
dzanie pieniędzy pod pretekstem przesłania naj­
rozmaitszych towarów. Ponieważ zawsze jeszcze
zgłaszają się w tutejszej ekspozyturze śledczej
pokrzywdzeni, wzywa ’się wszystkich, którzy bez­
wiednie padli ofiarą oszusta, żeby zgłosili swoje
pretensje w prokuratorji Sądu Okręgow’ego,
wzgl. w Ekspozyturze Urzędu Śledczego przy
Rynku Staromiejskim, II. piętro. Szewczyński w

ostatnim czasie występował jako wydawca-re-

daktor ,,Pomorskiego Kurjera Porannego", któ­
rego wypuścił tylko jeden .nunt’er, poświęcony
specjalnie bezpodstawnym napatoioin na w’ładze

polskie i urzędy,

— Ostrożnie z ogniem! W ostatnim czasie

niedalej jak przez 3 tygodnie, zanotowano w

Toruniu aż 5 pożarów’. Ostatnio znowu notuje
kronika policyjna, dwa nowe. po.żary, powstałe
skutkiem nieodpowiedniego obchodzenia się s

ogniem, względnie niedopatrzenia przy stawia­
niu pieców na zimę. Tak powstał pożar prźy ul,.
Chrobrego 33, gdzie zapalił się dach od rury bla­
szanej od pieca. W drugim wypadku zapaliła,
się smoła na podwórzu domu przy uL Kościuszki

58, skutkiem niedopatrzenia przez pracowników.
W obu wypadkach na szczęście obeszło się bez

poważniejszych strat. Stw’ierdzić też należy z u-

znaniem, że nawet niewzywano straży pożarnej.
Nie trudno jednak przedstawić sobie, że ten sam

’przypadek, który zrzędził rychłę zauważenie o-

gnia mógł także wypaść odwrotnie, i spowodo­
wać klęskę żywiołową w większych rozmiarach.

Przestrzegamy jeszcze raz przed nieodpowie-
dniem ustawianiem pieców szczególnie żela­
znych. Najlepiej w takich wypadkach zasię­
gnąć rady u fachowców,, Ostrożność w takich

wypadkach nie zaw’adzi.

— Z targn. Wtorkowy targ bardzo dcęrze był
obesłany. — Z powodu znikomej liczby kupu­
jących, nie można byio (dzięki Bogu) zanoto­
w’ać zwyżki cen na artykuły najważniejsze. Z

powodu dotkliwego już zimna, — choć słońce
świeciło wesoło - bardzo prędko, bo -już około

Kl-ej rynek by! zupełnie pusty. — Za masło

płacono 2,50, — 2,60 zt, za jajka 2,50 — 2,70.
Mimo bardzo wielkiej podaży na drób, płacono
za gęsi 8-10-12 zL. za kaczki 3-4 zł., za parę
kurcząt także 3-4 zł. Za pomidory płac. 25-40

gr. za funt, kartofle 2.50 -2 .80 sa centnar. Z ni­
kłej frekwencji można było wyw’nioskow’ać, że

i u konsumentów’ już panuje w’ielki ..brak go­
tówki".

HameczP.L,O.r.P,

Do biura Pomorskie,j Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa oraz na konto tejże do
P. K. O w czasie od 23-go września br
do 5-go października wpłynęły zebrane
w Tygodniu Lotniczym na Pomorzu kwoty
następują,ce:

Od koła Pracownik, Parowozowni Pod-

górz tytułem zbiórki ulicznej kwesty na

dworcach i moście oraz z improzy tane­
cznej . ................ ........................... zł- 300 .00
Od tego samego Koła tytułem
składak członkowskich................ ,, 100.00
Za pudełka szczęścia od tegoż Koła w 100.00

- zi. 500 00
Od koła Miejskiego P. L. O.

P.P. Nowemiasto tytuł, docho­
du z Tygodnia Lotniczego . . . . zl. 942.24
Od koła PLO.P.P. Pelplin
z zbiórki w Tygodniu Lot. ... n 459-07
Od p. Mełnickiesro Jana z Toru­
nia tytułem daru ......... 9 10.00
Od koła P. L. O. P. P. Li_sewo
pow. chełmiński tytuł, zbiórki
z Tygodnia Lotniczego ...... 801.ll
Od komitetu Tyg. Lot. w Toru­
niu tytuł zbiórki w lokalach
zbiórki ulicznej i innych imprez
KołaPańP.L.O.P.P. . . . . . 8 758.20

(W poprzednie zamieszczonem

pokwitowaniu wpływów w pra­
sie pomorskiej figurowało złp.
248 99 gr. wobec czego łączna
kwota zebrana w okresie Tyg.
Lot, w Toruniu wynosi zł. 1.007
19 gr.)

Od anonimowego ofiarodawcy
z Torunia...................... ... . A ,, 400,00
OdKołaMiejskiego P. L- O- P-P-
Puck tytuł, zbiórki dochodu z

zabawy, opłat za loty pasażer­
skie, składki urzęd. itd..-. . ,, 617.29
Od Oddziału Powiatowego P. L .

0. P. P. w Pucku tytuł, zbiórki
w powiecie puckim................... . ,, 362,50
Od tegoż Oddziału za ^Pudełka

Szczęścia,, sprzedane w poszcze­
gólnych miejscowościach wybrze­
ża. .............. . . .

- n 977.20
Razem zi. 5.o27 61

Proces o

Lena Pillafij b. aktorka bydgoska aa ławie

oskarżonych,. ,

Sąd. Okręgowy Warszawski rozpatrywał spra­
wą o dwużeństwo p. Stanisława Dymowskiego i

p. Pamulskiej-Pillati obecnie inżyniarowej W’

artystki b. Teatru Miejskiego w Bydgoszczy.
P. Dymowski ożenił się po raz pierwszy z A-

daminą Gabertówną. Ślub zawarty został we­
dług obrządku mariawickiego. Małżeństwo to,
rozeszło się nie przeprowadziwszy formalnego
rozwodu. Jak p. Dymowski w zeznaniach swych
oświadczył, że konsysorz mariawicki wydał zarzą

dzenie, że jeś,li małżeństwo nie żyje ze sobą
przez 3 miesiące, wówczas samo przez się jest
rozwiązane.

P. Dymowski powtórnie ożenił się z p. Pil-

iati, z którą też długo nie dzielił małże’Wńsgo
pożycia, Rozeszli się, nie przeprowadzając for­
malnego rozwodu.

Była artystka — wyszła powtórnie za mąż
za inż. W--Ań -

’ i za to pociągnięto ją do odpo­
wied,zialności. Jednakże przeciwko niej spra­
wę umorzono, a p. Dymowskiego skazano na 6

miesięcy więzienia,, z zawieszeniem kary na

\ przeciąg lat 5-ciu.



Piątek, dała 18 października 1925 r Str. 7.

KRONIKA.
BystjBOszcz, dnia 15 października 1925 roku,

! KALKKDABSTK.

’C?i!i, w czwartek. Teresy,
Jutro w piątek Gallusa.
Wschód słońca o godzinie 6458,
Zachód słońca o godzinie 5A

SSTŻTOY K0OTS W jLPTERACBt
Od poniedziałku !t--go bm. do poniedziałku

19-go bm. mają dyżur nocny następujące apteki:
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, Okolą.

BSnaetna Miejskie przy Starym !Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w czwartek 15 bm. premjera najpopu-

Jamiejsizej dziś operetki Kalinana KHrabina

Slajriea". Rzecz tę, w’ymagającą dużego apara­
tu orideatrowo-ehóralnego, poprowadzi kapel­
mistrz R. Lewicki. Tytułowa partia należy do

najświetniejszych popisów znakomitej gwiazdy
Wiktorii Kaweckiej,, głównym jej partnerem
będzie p, Witold Zdzitowiecki, który też ,,Mari­
ce" wyreżyserował. Obsadę ról głównych two­
rzą też pp. Czerniawska, Loonowicz, Żarębina,

-Bolko, ncewies; Je)de, Rdzawiec. Ewolucje ta­
neczno i balot układa W. Wierzbickiego (,,czar­
dasz" z S, Matuszewską i ,,walc" z p. Rogowską
na czele. Mnóstwo efektów świetlnych, barwne
widowisko. Ze względu na długość operetki
początek panktua!nłe o godzinie 7.38. Uprasza
się o wcześniejsze nabywanie biletów, w celu

uniknięcia natłoku w ostatniej chwili.

Dramat przygotowuje nadzwyczaj ciekawą i

efektowną sztukę włoskiego pisarza Gaseli
"Śmi’erć na wakacjach". Rolę tytułową odtworzy
p. J. Krokowski, który wraz z Małkowskim
sztukę ?aivoaruje, Premjera w przyszłym ty­
.-._-.

Teatr Popularny
(w egrodssw pŁtóera),

DsSS wswatrtek po raz trzeci znakomita ko-

medja J, Ssutkiewieza ,PopychadJo". Niecha,j
każdy, kto jeszcze nie zdążył spieszy na tę sztu­
kę, która wywrfnje prawdziwy zachwyt wśród
widzów,

W piątek epacjalne przedstawienie dla gar­
nizonu bydgoskiego ,Popycbadło".

W eobołę pmmjera znakomitej krotochwili

przez A. 8. bPzcsz s mężczyznami", granej obec­
nie w Krakowie z niabywalem powodzeniem.
Reżysert!’ J, Comobis.

Biiety na premjerę już zamąwiaó można w

księgami bydgoskiej N. Gleiryna, PL Teatralny 3,
tel. 345 i od 6 wieczorem przy kasie Tea,tru Po’­
pula,rnego.

Cykl koncertów w Teatrze Popularnym,
Od dnia 25 bm, rozpoczyna, orkiestra 61 pp.

Wlkp. pod kierownictwem kape!m. T, Dawido-
wicza cykl koncertów popularnych, które od,by­
wać się będą w Teatrze Popularnym każdej nie­
dzieli od godz. 12-tej do 13.45 w południe.
Chcąc dać możność zapoznania się nawet

szerszemu ogółowi z muzyką swojską i kompo­
zytorów obcych, postanowiono brać wstępy jak-
najniższe i to już od 50 gr. do 1 zł, — Sądzić na­
leży, te całe społeczeństwo z radością powita
tak szczęśli’wa myśl, czego dać dowód już na

pierwszym koncercie zapełniając salę Teatru po
brzegi.

- Ba Państwowej Rady Opieki Społeczna]
zostali powołani przez Ministra Pracy i Opieki
Społecznej jako przedstawiciele sejmików z na­
szej dzielnicy następujący panowie: z Gnie­
źnieńskiego - p sta-rosta Łyskowski; z Puckie­
go - p. starosta Lipski.

— Pożegnalny wieczór keunlka Rasski odbę­
dzie się. dziś (czwartek) wieczór w Barze Angiel­
skim. Nieporównany wydrzeźwiaca kocyndra
opuszcza już nasze miasto.

- O horoskopach produkcji jedwabiu sztucz-

asgo w Polsce mówić będzie w wykładzie pu­
blicznym w Liceum Handlowem dnia i6 brc.

(piątek) p. Jan Demkow. W wykładzie tym o-

mówi prelegent materiał surowy dla produkcji
jedwabiu sztucznego, jego stosunek do jedwabiu
naturalnego, rozwój przemysłu jedwabiu sztucz­
nego w Europie i przyszłość jego w Polsce.

— Tow. §plewa ,,Dzwon" urządza w niedzie­
lę, dnia 18 bm. w sal,i p. Wicherta (’Stara Byd­
goszcz) swoją zabawę jesienną z różnemi uroz-

niaiceniami. Nowość: ,,Dzwonnik z Notre Da­
mę" i ,,Walc sercowy". Przygrywać będzie pier­
wszorzędna orkiestra. Zaproszenia można ode­
brać w składzie mebli Juljana Nowaka przy ul.

Szpitalna 8.

— Polskie Zjednoczenie Drobnych Kapców
urządza w rocznicę założenia swej organizacji,
w sobotę, dnia 17 października br. w salach

MStrzetaicy" wielką zabawę jesienną, urozmai­
coną różnemi niespodziankami. Początek za­
bawy o gadzinie §-tej wieczorom,

3K eHowi 25-cto tetelc^e jiMeigssiK.

Wszytki przymioty, a zacne dzielno­
ści w człowieczym żywocie ku. cnotli­
wym sprawam się mająee i wspaniłe
obyczaje utwirdzające. pochwalenia go­
dne sa- Jawna zaś jest rzecz, jako czło­
wiek, aczkolwiek od Stworzyciela wiel-
kismi dobrodziej stwy obdarowan. one

łaski, z szatańskiej mocy w sobie popso-
wał, a tak obaczywamy szkarade upad­
ki, którymi wszeteczność dyabelska mi­
zernego człeka ku obładzeniu wiedzie,
iżby w sprosności żyjąe. pożytek cnoty
lekce sobie waży! i żywota Wiecznego
postradał.

Przełóż temu rozumiemy, iż mężo­
wie i białogłowy, onemu staroście pie­
kielnemu wstręt!?’ czyniące, a lepak klza
cnej świątobliwości serca i umysły
ludzkie dźwigające, nie mak pochwalo­
ne być mają, jedno jakoby na służbie

Bożej przebywając, naprzedniejsze rze­
czy człowieczeństwu dawały i takowe

przed zguba duszy warowały.
Tedy, żeś sam, Mości Rektorze, z C)­

nej rzeszy pasterskiej, co maluczkich
naucza i lepszymi takowych czyni, po­
folguję sobie z okazji jubileuszowey. na

dzień dzisiejszy przypadającej słów
wdzięcznych kilkoro Tobie przypisać.

Chwalebna jest rzecz wdzięczne ser­
ce za szlachetne uczynki gwoli dosko­
nalenia rodzaju ludzkiego podejmowa­
ne. Wierę juże Ci, Mości Panie Jubila­
cie. narozkoszniejsze podziękowania a

życzenia od maluczkich pacholąt będą,

wżdy nie odepchniesz, a owszem łaska­
wie przyjąć- raczysz słowa od owych
niepośledniejsze.

Upodobało się Panu, iżbyś ćwierć
wieku i dłużej wdzięczne u obywatelów
zachowanie w pamięci Twojej pracy
zbożnej a ciężkiej sobie jednał. Zali
mniemasz, iźeśmy zapomnąć mogił, ja­
ko Ci się błogosławieństwo i dziękczy­
nienie zato należy? Toż dzień dzisiej­
szy k’temu przeznaczon. byś sie rozra­
dował przypomnieniem, ilu chlopysz-
ków i dzieweczek — a toć niczyje prze­
cie, jedno nasze pachołatka — ochędoż-
nie nauka zaprawiwszy, w świat i służ­
bę pogłowia człowieczego wywiódł. Toż

pod Twojemi skrzydły jako pisklęta sta
tecznosć i cnotę chować, siwy włos sza­
nować. wszelakiego wszeteczeństwa się
warować ony dziateczki się przyuczały.

Te zasię godność a zacność pracy
Twojej obaczywajac i wielce sobie sza­
cując, w-dzięczność w słowiech okazać

skwapliwie pospieszamy,’ radując się
radością w’ielka1, jakożeś jubileuszowe­
go dnia w przedniem zdrowiu doczekał:

tuszymy też sobie, iż z woli Zbawiciela
Pana długie lata jeszcze ku pożytkowi
ojczyzny pracow/ać uradzisz, czego
wszytey, a nabarziey rodziciele onvch
dzieciącek przez Ciebie hodowanych, z

wdzięcznego serca życzymy.

fiyd go sicz, 15. X. 25,

Er, StasiskL

-Z Polskiego Tew. Krajoznawczego. Przy­
pominamy Szan. Czytelnikom naszego pisma, iż
w piątek, 16 bm. w saii fizyki (H piętro) gimn.
miejskiego im, Kopernika o godz. 8 wieczorem
odbędzie się zebranie plenarne Tow. Krajoznaw’­
czego z odczytem prof. dr. A. Maurizio pi, ,,Zbo­
że polskie, jego pochodzenia i użytek dawniej­
szy i współczesny". Liczne pokazy ze zbiorów

uczonego prelegenta urozmaicą ten niezwykle
intresujący odczyt. Goście mile widziani.

— Czwarta rocznica Tow. gtan. KSokółu IV.

Bielawy i poświęcenia sztandaru. W niedzielę
18 bm. w lokalu p. Gończa. (Rzeźnia Miejska)
odbędzie się wielka uroczystość sokola. W dniu

tym Tow. gimn. ,,Sokół" Bielawy obChodEi 4-tą
rocznicę swego istnienia i poświęcenia sztan­
daru.

Program jest następują: Od godz. 4-5 po
poi. przyjmowanie tow. i gości. 2) O godz. 5 -tej
otwarcie uroczystości. 3) Ćwiczenia wolne o na­
grody. 4) Strzelanie o nagrody. 5) O godz. 8
wieczorem wielka zabawa taneczna,

— Uroczyste posłodzenie Tow. śpiewa ,,Ln-
tnia". W dniu 18 bm. o godz. 17 -tej odbędzie
się uroczyste posiedzenie z” okazji 5-Ietaiej rocz­
nicy istnienia tegoż Tow. w ss1; . Hotelu Leng­
ninga" przy ul. Długiej. Wsz | :ie miejscowe
Tow. upraszamy o W’ysłanie delegacji zaś wszy­
stkich naszych sympatyków o wzięcie udziału
w w’spomnianej uroczystości.

— Fatalna identyczność nazwisk, P. Juljan
Bogusławski, urzędnik kolejowy, prosi nas o

skonstatow’ać ie. źe tona jego Anna nie jest iden­
tyczna z Anną Bogusławską, skazaną na 70 zł.

grzywny za popieranie nierządu.

- Na kale]ce kolonowskiej jest wszystko w

porządku. Na skutek naszej notatki pt. ,,Wa­
gony kolejki koronowskiej wyskakują z szyn"
przesłał nam p. starosta Niesiołowski list,
w którym wyjaśnia, że l) wykolejenie jednego
w-agonu nastąpiło na stacji Morzewiec zaraz po
ruszeniu pocią,gu; 2) przeraźliwego krzyku wcale
nie było; 3) pasażerowie żadnej pomocy nie u-

dziela,ii; 4) wagony na przestrzeni Bydgoszcz-
Koronowo są wszystkie tylko nowszej kontruk-

cji.
Z przyjemnością podajemy to do wiadomo­

ści czytelników, tym więcej, że kolejka bydgo­
ska znajd,ow’ała się przy obejmow-aniu od Niem­
ców w opłakanym stanie. .

— Powiatowa autobusy. Groźna konkurencja
dla Bydgoskiej kolejki powiatowej ze strony
przedsiębiorstw autobusowych, zmusiła i Sta­
rostwo nasze do uwzględnienia tego now-ego
środka lokomocji. Oto w dniu wczorajszym
odbyła się próba dwóch zakupionych przez Sta­
rostwo autobusów, które chodzić mają na szlaku

Bydgoszcz-Koronowo—Wierzchucin. Autobusy
oznaczone numerami ,,6" i ,.8" przedstawiają się
wspaniale. Karose?y wykonane przez poznań­
ską firmę ,,Ksross" spoczywają na podwoziach
,,Forta" i mieścić mogą po za szoferem 14 osób.

Ceny przystosowane są do cen biletó’w U klasy
kolejki powiatowej Now-ością atoli będzie prze­
jazd w autobusach za biletami powrotnymi ko­

lejki pow-iatow-ej i odwrotnia. Napisy na auto­
busach powiatowych pobudziły talent szoferów
do dowcipów, a więc napis ,,B. K P." (Bydg. Kol.

Pow.) odcyfrują jako (,,Bydgoska Kon,kurencja
Piechockiemu", albo (B)yle (K)ości (P)rzewieźć...
Zobaczymy, który z tych dowcipów trafniejszy.
W każdym bądź razie pomysł Starostwa, by
przysporzyć nadal funduszów: kasie powiato­
wej, jest godny uznania. (S-ki).

1 Teatru M!sfsSciegs.

c?era J, Yerdi’ego pod batutą p, Tadeusza Ma-

surkiswfcEa,

Z dniem 13 hm. rozpoczęła łtwietaem arcy­
dziełem Yerdiow-skiej muzy ,,RigoIettó", nową
.serję przedstawień operowych u nas. Znako­
mite to arcydzieło dzięki swoim pierwszorzęd­
nym w-alorom, tudzież dzięki pierwszorzędnym
wykonawcom (Krugłowski i Mechówna) nigdy
nie zawodzi, tem więcej, że onegdaj był zapo­
wiedziany gościnny występ P- Tadeusza Mazur-
kiwicza, jednego z kapelmistrzów warszawskiej
opery-, który wystawieniem ,,RigoIetta" kiero­
wał. P. Mazurkiewicz jako dyrygent występem
swoim u nas potwierdził tę swoją wielką sławę,
którą jako pierwszorzędny dyrygent operowy
i symfoniczny u nas i na pierwszorzędnych za­
granicznyc,h scenach operowych się cieszy. Mu­
zyk to i artysta, całą gębą jak to mówią, War­
szawianin, studja muzyczne kontynuował w

słynnej akademji muzycznej w Lipsku, tam też

u światowej sławy dyrygenta koncertów symfo­
nicznych w Gewandhauzie Artura Nikischa pro­
mował się ną mistrza batuty, którą dziś jak cza­
rodziej swoją pałeczką po mistrzow-sku w-łada.

Eta,py jego działalności prowadziły go przez sce­
ny operowe takie jak Dal Verme w Medjolanie,
w Tryjście. w Lidżbomo tuds. w Sofji (Bułgarji)
gdzie wystawił Moniuszkowską ,,Kalkę" na sce­
nie tamtejszego nadwornego teatru królewskie­
go, za co od króla otrzymał wysoki order św.
Aleksandra. Dziś doskonały ten mistrz batuty
przebywa stale w Warszawie służą_c talentem
swoim jako kapelmistrz i prez. Z. A . S . P . sztuce

polskiej.
Wtorkowe przedstawienie dzięki też jemu

stanęło na niebyw-ale w-ysokim poziomie arty­
stycznym i już po pierw-śsych taktach intro­
dukcji można było w-ycżuć lw-i pazur mistrza.
Ta sama orkiestra która na poprzednich przed­
stawieniach tej opery nieco a,nemicznie czyn­
ność swoją pełniła, w rękach tego potentata jak-
że cudnie brzmiała. Jakby nie ten sam zespół.
Energoą swoją i darem sugestji potrafił w-ydo­
być ten mistrz w-szystkie cuda piękności za­
czarow-ane w patryurze pr::ez genja’nego tw-ór-
eę. Za ten eksperyment należy się dyrekcji te­
atru uznanie i wdzięczność, gdyż’ był to wie­
czór prawdziwie górnych wrażeń, zwłaszcza, źe

słow-iezogłosa Mechówna i Krugłowski oboje te­
go w’ieczora wybornie usposobieni, czarow-ali

pięknością swojej wspaniałej Fztuki.
Takich w-ieczorów radzibwśmy więcej w te­

a,trze naszym przeżywać JE, G, UrbanyŁ

Masze urzędu miejskie.
,,J

Walka wyborcza do Rady Miejskiej,
w czasie której rzucono niejedno słowo,
pełne bezwzględnej krytyki naszej gospo­
darki miejskiej, dało mi impuls do zba­
dania działalności poszczególnych urzę­
dów komunalnych, aby na podstawie w

ten sposób zdobytego materjału dojść do

właściwej i sprawiedliwej oceny tychże.
Mamy wiele urzędów,- to prawda., sę,

wśród nich mniej lub więcej dla przecięt­
nego obywatela sympatyczne, jak Urząd
Opieki Społecznej, Pośrednictwa Pracy,
wreszcie dla niektórych Miejska Kasa

Oszczędności, sę, też mniej sympatyczne,
a nawet w dzisiejszych krytycznych cza­
sach, wprost znienawidzone i przeklina­
ne, jak Urzęd Podatkowy ze swym od­
działem egzekucyjnym, wreszcie Urząd
Policyjny, szczególnie wtedy, gdy wali
kary bez miary, Urząd Nieruchomości

gdy ,,wylewa" złych płatników i t. p. /J,e
cóż na to poradzić; wszystkie te urzędy
są potrzebne i pożyteczne, bez względu
na to, czy któremu z obywateli mniej lub
więcej sadła za skórę zalewają...

Czyż możemy się, tak Bogiem r praw­
dą mów-iąc, skarżyć, że p. radca Wachę
wyciska z obywatela podatki, a jego pra­
wa ręka w osobie komisarza p. Klej bor­
na, jak potrzeba to i ,,dusi" bez względu
na lament i zgrzytanie zębów... Czasem
w- przystępie dobrego humoru, -względnie
w dniu słońca i pogody, rozchmurzy się
ich czoło i temu lub owemu ^prolongują,
a ,,robiącemu bokami" rozłożą nawet na

raty, ale... jak sami podkreślają, muszą
się’ przekonać o dobrej woli podatnika...

Ciężki, co prawda, jest dziś los takie­
go podatnika,, ale niemniej ciężkim je-st
los i Komuny, która musi utrzymać szko­
ły, przytułki, wspierać ubog’ich, opłacić
pracowników i t. p.

A że pomimo tych czy innych może
usterek robi się wiele, niech posłużą dla,
ilustracji te szkice, które w miarę możli­
wości zamieszczać będę.

Zaczynam od najważniejszego - zda­
niem mojem - urzędu, bo niet,ylko nio­
sącego ulgę biednym i opuszczonym, ale
i zabiegający’m o tężyznę fizyczną i mo­
ralną dziatwy, tych przyszłych obywa­
teli, na barki których złożymy brzemię
obo’wiązku utrzymania Rzeczypospolitej
w potędze i sile, A urzędem tym, to

Urząd Opjeki Społsczosf.
Mieści się on w- skromnym miejskim pię­
trowym budynku, w szczupłych kilku po­
koikach, a wchodząc tam, nie przypu­
szczałbyś, kochany obywatelu, co za o-

grom, nietylko dla tutejszej społeczności
miejskiej, ale dla kraju i państwa całego
doniosłej pracy dokonywa się w tych ma­
łych izdebkach. A duszą tego całego nie­
licznego, bo z kilku zaledwie osób skła­
dającego się a.paratu, jest sam kierownik
p. Antoni Czarnecki. Przyjął mnie u-

przejmie, udzielił obfitych informacyj i
zaiste zdumiony i zarazem dumny byłem
z tego, że u nas, w Bydgoszczy, tak wspa­
niale postawioną jest

opieka nad matką
i dzieckiem.

Dowiedzlonem jest, iż państwo, które
umie opiekować się matką i pielę’gnow’ać
niemowlęta, śmiało patrzeć może w przy­
szłość. I przyznać trzeba Bydgoszczy, że
zadanie swoje w tym wypadku pojęła
znakomicie. Wychodząc z założenia, iż
człowiek, a więc przyszły obywatel, for­
muje się już w łonie matki, Urząd Opieki
Społecznej powołał do życia t, zw. MSta-

cją opieki nad niemowlętami", która każ­
dą kobietę pozostającą w ciąży, już ota­
cza czułą i troskliw’ą opieką.

Sekcję tę prowadzi dr. Nowiński, a

dw’ie stałe pielęgniarki zarówno na miej­
scu jak. i w obrębie miasta badają i od­
wiedzają ciężarne, wreszcie karmiące
matki. W razie potrzeby i niezamożności
matki Sekcja dostarcza jej lekarstw i

niezbędnej pomocy; uczy matkę, jak na­
leży karmie dziecko własną piersią; wy­
jaśnia, kiedy i w jaki sposób można łub

należy odstawić dziecko od piersi; daje
w-skazówki,, co powinna czynić matka,
która, dla jakichkolwiek powodów nie
może sama karmić dziecka. Bywają bo­
wiem wypadki, iż matka cierpi czy na

gruźlicę, czy inną zaraźliwą chorobę, któ­
ra udzieliłaby się i dziecku; ,,Stacja" tu

poucza, w jaki sposób i z czego mianowi­
cie należy przygotowywać pożywienie
dla dziecka, względnie niezamożnym
^Stacja" wydaje według przepisu lekarza
mleko lub mieszankę mleczną.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż w Pol­
sce właśnie i jedynie ze względu ną brak
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odpowiedniego uświadomienia kobiet

brzemiennych, wreszcie należytej opieki
nad niemowlęciem, co 12 minut ginie je­
dno życie, to będziemy mieli przykry o-

braz naszej przyszłości. Nie przesadzi­
łem bynajmniej, podając powyższa licz­
bę, statystyka stwierdza, iż w b. Kongre­
sówce i w Poznańskiem, umiera rocznie
około 45 tysięcy dzieci w pierwszym ro­
ku życia. Nic dziwnego, brak kultury i
uświadomienia wśród szerokich rzesz ro­
botniczych i włościańskich sprzyja bar­
dzo tym obfitym żniwom śmierci. Nie

zdają sobie sprawy, mimo najlepszych
chęci i miłości dla niemowlęcia, iż dziec­
ko, to jeden z najdelikatniejszych kwia­
tuszków na łonie przyrody, potrzebuje
wię-c wiele zabiegów i troskliwej, a umie­
jętnej pielęgnacji...

Prawda, w domach zamożniejszych,
wreszcie i w mniej zamożnych, ale gdzie
matka czytać umie i przeczytane rozu­
mie, niemowlę mniej narażone na nie­
bezpieczeństwo, gdyż matka uświadomić
się da drogą broszur i ulotek...

Gorzej z analfabetkami, które z na­
tury swej są ociężalsze i trudniej żywem
słowem wryć się w jej pamięć. Do tych

’

częściej zajrzeć musi pielęgniarka...
Wiemy, iż od chwili przyjścia na

świat człowieka, tylu ,,wrogów" sprzysię-
ga się przeciw niemu, iż z trudem wiel­
kim daje się go wyrwać z lodowatych
objęć śmierci. W powietrzu bowiem uno­
szą się miljardy różnorodnych zarazków,
które każdej sekundy wrazić się mogą
w wątły jeszcze i mało odporny organizm
niemowlęcia. Ale najwięcej zabijającem
to ciemiŁe, zimne i podziemne mieszkania
dla ludzi mozołu i trudu, którym le-s od

kołyski odmówi! swego uśmiechu_, Weź-

my nasze przedmieścia, takie Szwedero­
wo, Rupienicę, Zimne Wody, Bartodzie­
je wreszcie Czyżkówko, a nawet i sutery-
ny śródmieścia, przyjrzyjmy się warun­
kom, w jakich rozwija się i rośnie ta mło­
da roślinka, którą niemowlęciem zwie­
my,..

Wy! których serce nie przestało bić

żywem tentnem miłości dla swego uko­
chanego dziecka, przyjdźcie do Urzędu,
zwiedzcie takie,,legowiska" ludzkie, a na­
ocznie się przekonacie, ile i jakiej nędzy
współczesnymi świadkami jesteśmy.
Tam dziatwa rośnie jak trawa nie polna,
którą darzą ciepłem i blaskiem promie­
nie słoneczne i oświeża rosa, a jak su­
chotnicze zielsko pod tylnymi murami

gęsto zaludnionej ulicy, dokąd i słońce

zagląda rzadko, i na którą miast rosy
ilość często pada strumień pomyj i wszel­
kich nieczystości...

I Urząd Społeczny tej właśnie dzia­
twie najwięcej poświęca uwagi, jak nie­
mniej i tej, która pozbawioną jest ojca...
Bo czyż może być większa katastrofa w

życiu dziecka, jak sieroctwo?
A więc sieroty, półsieroty i dzieci tzw.

bez ojca, te w ,,Stacji Opieki" są klien­
telą pierwszej klasy.

,Tak się przedstawia stan tej miluśkiej
,,klienteli” w Bydgoszczy, co się dla nich
robi — pomówimy w numerze następ­
nym. S. Sok’ołowski.

Za faktury w dolarach Bank Polski
odbiera kredyty.

Warszawa. 14. 10. Bank Polski za­
wiadomił wszystkie firmy, które mają
w tvm banku kredyt, iż kredyty te zo­
staną odebrane jeżeli firmy wystawiać
będą faktury w dolarach albo faktury
waloryzowane.

Walka o wstrzymanie podwyżki
komornego.

Posłowie chadecji opuszczają salą obrad.

Warszawa, 14. 10. (PAT) Sejmowa
komisja prawnicza załatwiła poprawki
Senatu do projektu ustawy o trybunale
kompetencyjnym, poczem przewodniczą­
cy przystąpił do traktowania wniosków
poselskich o nowelizacji ustawy o ochro­
nie lokatorów i udzieli! głosu referentowi
pos. Pużak’owi (PPS). W sprawie tej zgło­
si! formalny wniosek o od-uczenie roz­
prawy pos. Biitaer (Ch. D.) . Po oświad­
czeniu przewodniczącego, iż komisja na

dzisiejszem posiedzeniu ograniczy się je­
dynie do wysłuchania referatu, nato­
miast do merytorycznego rozpatrzenia
przystąpi dopiero po zajęciu przez rząd
stanowiska w tej kwestji, posłowie z klu­
bu Chrz. Dem. opuścili salę obrad. W dal­
szym ciągu posiedzenia pos. Pużak wy­
głosił swój referat, który dotyczył jedy­
nie wstrzymania automatycznej podwyż­
ki komornego, oraz rozszerzenia morato-

rjum mieszkaniowego na bezrobotnych.

Z ostatniej chwili.

Ustępstwa Francji wsfeec Niemiec.

Wiedeń, 14. 10. PAT. ,,Wiener All-

gemeine Ztg." donosi z Paryża: Prasa

paryska potwierdza, że udzielono w Lo­
carno delegacji niemieckiej pewnych
koncesji wzamian za podpisanie paktu
bezpieczeństwa.. Briand miał przy­
rzec jei opróżnienie strefy kolońskiej,
przytem opróżnienie ma być uzasadnio­
ne tem, że Niemcy spełniły swe zobo­
wiązania traktatowe. Osiągnięto rów­
nież, jak podaje prasa — porozumienie
miedzy Stresemannem i Briandem w

sprawie zagłębia Saary, a mianowicie
ma być przyśpieszony na tym terenie
termin plebiscytu, który według posta­
nowień traktatu wersalskiego miał na­
stąpić w 15 lat po zawarciu pokoju.
Wreszcie omówiona została sprawa nie­
mieckich mandatów kolonialnych, przy
czem największe trudności czyniono ze

strony Włoch. Przedstawiciel Wioch
domagał sie mianowicie, hy Włochy o-

trzymały kompensatę w formie rozsze­
rzenia ich posiadłości kolonialnych w

Afryce.

Co zyskały Niemcy na zgodzie
z Francją.

Wiedeń. 14 . 10. PAT. Na łamach
,.N . Fr. Presse" zamieszcza znany pu­
blicysta wiedeński Ludwik Bauer arty­
kuł o konferencji w Locarno. w którym
powiada, że Niemcy uzyskały więcej,
niż kiedykolwiek mogły przypuszczać,
a mianowicie skrócenie czasu okupacji,
zniesienie kontroli wojskowej, miejsce
w Radzie Ligi Narodów-, zabezpieczenie
przeciwko przemarszu wojsk przez ich

terytorjum,- faktyczne zniesienie gwa­
rancji francuskich dla traktatów- wscho
dnich. ochronę przeciwko wszelkiemu
niebezpieczeństw-u, zagrażającemu Nig,m
com w zw-iazku z art. 16 paktu i znie­
sienie ograniczeń, które przewiduje art
19 paktu.

Skazanie na śmierć praskiego Heroda.

Według w-iadomości z Brukseli, po-
wieściopisarz niemiecki, Paweł Oskar
Hoecker, został przez sąd wojenny w

Leodjum skazany zaocznie na śmierć.

Oskarżony on był o to. że na początku
wojny w miejscowości belgijskie! Mo-
resnet dał bez sadu rozkaz rozstrzela­
nia pew-nego chłopa za znalezienie w

jego domu floweru.

Program w Kinach.

- Świat pakus" jak zapowiedziała dyrekcja
kina Kristal miał być wyświetlany tylko dwa
dni. Dziś więc idzie ten ładny dramacik, uzu­
pełniony sporym nadprogramem po raz ostatni

aby ustąpić miejsca na ekranie sławnemu To­
mowi Misowi w obrazie ,,Tęp, aa którym wszy­
scy szaleją".

- ,,Trzy lata polowania w Atryce" jest cie­
kawym i pożytecznym obrazem dla wszystkich
bez wyjątku. Dziewicze lasy Afryki życie dzi­
kich zwierząt, podpatrzone z niebezpieczńśtwem
życia dla obserwatora i operatora kinowego, da­
lej przygody ekspedycji naukowej, która film
teD sporządziła, aby dać wyobrażenia i wierny
obraz pustyni i puszczy podzwrotnikowych,
budzą nietylko podziw lecz i zdumienie, co mo­
że zdziałać umiłowanie wiedzy i wytrwałość
ludzka.

Z 2YCIA TOWARZYSTW.

2C019a) Tcw. Gimn. Sokół Bydgoszcz IV. Bie­
lawy. Nadzwyczajne zebranie odbędzie się w

czw-artek, dnia 15. 10. br., o godz. 7 . w lokalu

p. Gończa (’Rzeźnia Miejska.) Z powodu zbliżają­
cej się uroczystości uprasza się o jaknajlicz-
niejsze przybycie, Zarząd.

26054a) Stowarzyszenia Nauczycieli. Kurs

rysunkowo-slójdowy odbywać się będzie wo

wtorki, środy i piątki od 4-7 w szkole w-ydzia­
łow-ej. Zajęcia praktyczne już się rozpoczęły

26055a) Zebranie zarządu towarzystwa robot­
ników polsko-katol. przy kościele św. Trójcy
odbędzie się w piątek po nabożeństwie różańco-
wem. Komplet konieczny. Prezes.

26094a) Baczność Bydgoski Klnb Kolarzy.
Nadzwyczajne ogólne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 15 bm o godz. 8 wieczorem w lo­
kalu Harmonji ul. Marcinkowskiego 1. Komi­
sja zabawow-a stawi się w komplecie. O liczny
udział prosi Zarząd.

26040a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią­
tek, dnia 16 bm. odbędzie się plenarne zebranie
w hotelu Lengninga o godz. 8 wieczorem. Kom­
plet wszystkich członków konieczny. Zarząd.

2C037a) K. S. ,,Asterja" Bydgoszcz. Nadzwy­
czajne walne zebranie odbędzie się w piątek,
dnia 16 bm. o godz. 7 wiecz w- lokalu zebrań ul.

Zygmunta Augusta 10. Komplet członków po­
żądany. Zebranie zarządu w czwartek, 16 bm.

o godz. 6 wieczorem w mieszkaniu prezesa.
Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Halka". Lekcja śpiewu jutro
w piątek o godz. 8 wiecz. w Ognisku. Z powodu
bliskiego koncertu przybycie wszystkich człon­
ków konieczne. Zarząd.

26073a) B. T . M, Sekcja chóralna. Uprasza
się w-szystkich członków i biorących udział w

próbach Repuem o przybycie w czwartek o go­
dzinie 8 wiecz. do Konserwatorium prof. Win-

terfelda na próbę.
26036a) Członkom Koła Absolwentów Miej­

skiej Szkoły Handlowej przypomina się scha­
dzkę koleżeńską, mającą się odbyć w sobotę,
dnia 17 bm. o godz. 8 wieczorem w sali Harmon­
ji ul. Marcinkowskiego 1 Z powodu bardzo

ważnych spraw obecność wszystkich członków
konieczna. Zarząd.

25904a) Związek Zawodowy Muzyków Rzeczy,
pospolitej Polskiej oddział Bydgoszcz. Zebra,
nie odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. o godz.
11.30 w południe. Porządek ograd: Sprawozda­
nie kasowe z ubiegłego półrocza. Na zebranie

przybędzie delegat z Grudziądza. Przybycie
każdego członka konieczne, Zarząd.

25905a) Tow. Pomocników Fryzjerskich.
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek,
dnia 15 bm. o godz. 8 wieczorem u p. Mellera

plac Piastowski 2. Na porządku obrad: szkoła

damskiego czesania i inne ważne sprawy. Kole­
gów którzy mają zainteresowanie prosimy o

przybycie O liczny udział prosi Zarząd,

25575a) Tow, OTScdzieży Polskiej ,,Patria",
Schadzka koleżeńska odbędzie się w czwartek,
dnia 15 bm. o godz. 8 wiecz. na sali p. Meller?
Plac Piastowski. O liczny udział prosi

Prezes.

25983a) Sokół Bydgoszcz V Okole-Wiłczak.

Zapow’iedziane wykłady rozpoczynają się w

czwart.ek, dnia 15 bm. o godz. 7 .30 wieczorem
na sali p. Kaubego GV śluza). Po wykładzie
radjo koncerty. Wstęp wolny. O liczny udział
członków jako i gości uprasza Zarząd.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 14. 10. 1925 r.

loco Poz-aó za 101 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł -do zł.
Zet"’ ............. 15.50-16.50
Ję zmień br w rnv ........ 21.^0-22,50
Mą a żytnia 65%wł. work- .... 22 25 -26,25
Maka ży ni 70° °

z workami .... 2225—25.25
Maka pszenna Ał. worka . . 36.C0-39,t0
Ospa żytnia .................................. ...

-

Gana pszenna .......... 1000-11,00
Pszenica............... ... ......................... 22 00-23,00
Owies .................................................... 17,60-18,60
Ziem, jad, ............ 2,90—
Ł bin ni bieski .........

-

Ziemniaki fabryczne ....... 2,00—2,2t
Uso"isobienie spokojne.

Targ na bydło.

flotowania Rzeźni Miejski.) w Poznania,

Urzędowe sprawozdanie targowe knnvs|i No.
towania Cen za 100 kg. ży wei wagi i dnia 14 10 28.
spędzono na targowisko 650 szl bydła, 198o świń
318 szL cieląt 845 owiec, wołów - buhaj! -

krów—kóz—
Razem 385,3 zwierząt.

Płacono za ICO kg. żywej wagi:
Bydła i

Woły: pełnomięsiste wy tuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej mezaprzęgaoe -1

ełnonrnęsisie wytucz-me woły od lat4 do7 90-91
młode mięsiste nie wytucz. i st. wytucz. 75-78
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. - st. 60—

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 80-
miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione starsze 60-6?

Jałówki 1 krowy:
nełn,omięsiste, wy(uczone krowy najwyższe;
wartości rzeźnej do lat 7 90—97
starsze wytu.zone krowy i mniej dobrze
młodsze ktowy i jałówki —7ł
miernie odżywione krowy jałówki —64

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 110
średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 1C0-,
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 90-
liche ssaki 80-

Owce :

Jagnięta tuczne i młodsze skony tuczne —

siarsze sko y tuczne liche jagnięta i
dobrze odżywione młode owce 53—58
miernie odżywione skopy i owce 46--

Świnie:
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 156-158
pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żvw. wag 148-
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 136-138
mięsiste świnie pcnad 80 kg. 124-126
maciory i późne kastraty 120-150

Przebieg targu spokojny, świnie nie wyprzedane.

Zaniówieiiie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,JBBszi,e?łraBRaM na listopad 1925 r. za 2,52 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem :

ZcHsoowfieoie.

Niniejszem zamawiam wychodź%cy w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,DaiteimmfilC na listopad 1925 r. za 2,52 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: _............. ... .. ...

Miejscowość: ............... ............... ulica i nr. :.,,­

Imię i nazwisko: ,.­

Miejscowość: ........ . .. .. . .......... .. .. .. ..ulica i nr.:.

Kwil pocztowy.
Zł

_____
2_________ zt

tytułem przedpłaty na .,SPzS^ennlBff za listopad 1925

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.
tytułem przedpłaty na BodgOSKcfi" za listopad 192S

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

_,.......... ........ .... .. .. .. .. ... .. dnia ............... ................... 1925.

podpis: ...,



Fr. 889. ’Radek, dn!a 18 paźdz!emfta T93S r. Sto. t-

Napisowy wiersz tłusty 38 groszy, każde dalsze

słowo 13 groszy. 5eyxr s= 1 słowo,
i,w.z,a = każde s!anowi l słowo.

BBOBHE OGWSZENIA |
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. o 188°/n fi?oiaj. |

Dła poszukujących posady 50 % zmzki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 3-tsj
przed południem.

Corairtra prawmy

, k długoletnią praktykę
załatwia wszelkie,

choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St, BasaaszaR

Cieszkowskiego 2,
Telefon 1304. usji

Akusserk a

przyjmuje zamówienia
S udziela porady. Oss
lińskich 11 (25508

,,Progress"
u. Gdańska 81/32, ii p
Biuro korespondencyjne
i przepisywania na ma­
szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re­
klamacje, refeiaty go­
spodarcze. Tłówaczenia
z języków obcych: ro­
syjskiego. niemieckiego,
francuskiego i angiel­
skiego i t. d. (25193

Restat urac)a
z urządzeniem i pomiesz
kaniem w dobrem punk­
cie zaraz do odstąpienia
Cena 40C0 zl.

Interes
dobrze prosperujący

przy Dworcowej do od­
stąpienia wraz z towa
rena za ceną 4.009 zł.

Słzeźnictwo
i skład z urządzeniem,
warsztat z maszynami
przytem mieszkanie i
różne obikacje w po.
wiatowem mieście za

cenę przystępną do od­
dania. Zgłoszenia Dwor­
cowa 80, I, Biuro Pogoń

Dom
2-piętr., ’z interesem w

centrum miasta Byd-
goszczy,podwórza. w;azd
stajnie itp., narożnikowy
wnajruchliwszym punk­
cie. Cena 23 O(SO zł
Jak równiesz 1-piętrowy.
z dwuma interesąm
Narożnikowy za_ 18.000
zł. W;ad. Dworcowa 80 I

Pogoń.

Przepisywanie
na maszynach, tióma-
czenia z języków obcy ch

przyjmuje biuro Taszye
kiego, Dworcowa 13.

Ceny konkurencyjne.
(26027

Skład
kotaaja’ny z przyległem
i pokojowem mieszka­
niem korzystnie na

sprze iaż. Mieszkanie ze

składem zaraz do obję
cia, Zgł. Kordeckiego
34 b, III p, od 10-12
i 2—3, Łtr. Chmarzyński.

(261(92
Maszyny

do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją takżn na do­

godnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyborze aa

składzie. A. Wasilew­
ski, Dworcowa nr. l§a.

(25605

Oberża
s wle!ką salą pierwsza
w miejscu w wielkiej
wsi kościelnej tamo na

sprzedaż. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,Oberża".

Każda pani
wiedzieć powinna, że

najpiękniejsza, najtań­
sze kapelusze są tylko
A. Gawęcka i S-ka,
Stary Rynek B-6. Koł­
nierze futrzane, skórki
różne dodatki do ka-ie-
luszy. - 28058

Wytwornia
bie}jsny, fartuchów i

drobnej konfekcji w Po­
znaniu z powodu cho­
roby właściciela jest
korzystnie do sprzeda­
nia. ewentl. zamiana na

nieruchomość łub fol
wkrk. Zgłosz. pism, do
biura ogłoszeń ,,Par"
Poznań, Aleje ,Marcin­
kowskiego 11, pod ,,Wy­
tworn.a 41, 82". (26038

Cebul%
oddają tylko sa gotów­
kę, worek 14 zł. zamiej
scowo wysyłam tviko
za zaliczeniem kolejo­
wym Szancer, Kościusz­
ki 80. (2505

Cebul%
oddaje tylko za gotów
kę, wózek 14 z!, zamiej­
scowo wysyłam ty!ko
za zaliczeniem koiejo-
wvm. Szancer, Kościusz­
ki 20 (2595

SPRZEDAŻE
Majątki

ziemskie, domy itp. po­
leca na aorzedaż Ta­
dżycki, Dworcowa 13,
fał. 780 .26026

Sprzedam
50 ntsórsr pszennej ziemi
koło Bydg.szezy z ży­
wym i martwym in­
wentarzem. Wiadom
w Dzień Bydg. (26C50

Ziemniaki
jadalne ma na sprzedaż
wagonowo ftankostacja
Strzełnwo lab też fur­
mankami (t)oczę, wszy od
10 centr.) do Bydgoszczy.
Izydor Wojtanowski,
maj. Kamieniec, poczta
Strzelewo pow. bydgo­
ski, (25 18

720 mórg
pełny inwentarz l(’O.OOO
zł. 320 mórg 45 000 zł
180 mórg 25 000, dom

’

dwupiętrowy w śród
mieścin 13000 zł. Sza­
rak, Dworcowa 90,

(26036

Z powodu
choroby sprzedam pie­
karnię z urządzeniem
i 2 sklepami przy głów­
nej ulicy w Bydgoszczy
Cena 6 tys. zł. Zgłusz
pod ,,Piekarnia" do Dz

Bydg. (28020

Dom

H-piętrowy w Bydgosz­
czy z 3 interesami ną-
rożnikowemi przy 2 uli­
cach. front, podwórze,
wjazd, stajnie,szopv itp.
do objęcia. 2 ińteresa z

4 przy !ega,jącemi poko­
jami jak również 5 po­
kojowy lokal na I pię­
trze. Cena 35.001 złotych.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

Tanio ’

można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie, 2 minuty od

tramwaju, ul. Dworco­
wej i Gdańskiej, Upr.
się wiedzących o wska
ssanie mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6.

(18466

Dom
ładny, z intesesem i

podwórzem, narożnik za

10-12 000 zł. reszta

wpłaty p została, zaraz

na sprzedaż. Warszyń
ski, Grudziądz, Che!
mińska 52 ’

(26002

Jatllodajni%
domową z urządzeniem
odstąpię tanio samot­
nym lub bezdzietnym.
Wiadomość w Dzienn

Bydg. (28029

1 rolwóz
stosowny do ogrodnic­
twa, ręczny wózek m?óc-
karn?a strftówka i pa
równik sprzeda tanio
Pomorska 70 (26075

Motor
gazowy, 2 P.S korzyst­
nie do sprzedania Sar­
nowski, Gdańska 14.

(2S073

Sprzedam
pokój męski jak nowy
oraz garnitur klubowy
z najlepszego pluszu z

powodu braku miejsca
Garbaty 82 I p. (25093

Meble
wyściełana, tylko soli­
dne wykonanie, ceny
nadzwyczaj niskie. Fa­
brykacja mebli skórza­
ny.ch, Stanisław Drzaz

ga, Gdańska 63. (25621

Nd sprzedaż
samopojazd Schlak, Mo­
chle, pdw. Bydgoszcz.

(26011

Power
mało używany na sprze -

daż. :Lubelska 1 parter
prawo. (26021

Fokowe
palto damskie, mało n-

żywane na sprzedaż
Kościuszki 7. (26028

Okazja !
Fotel dębowy 20 oto­
mana 30 z!. Krasińskie­
go 9, parter. (26025

Meble
v6ine, porcelana, szk!o,
wazy, czarną dębową
szafę sprzedam tanio
Libelta 10. III ptr. od
10-11 przedp. i od 4-5
po południu. (25805

Szoifa
do rzeczy 42 z!., wózek
sortowy 32 zł., szafo-
nierka 25 zł,, kuchnie
30 zł, biurka, dywan
3X4, maszyna do szy
cia, lustro, kanapa plu­
szowa, rower męski, ro

wer damski na sprze­
daż Oke-e, Jasna 9
tylny dom parter. (26083

’A powodu
wyjazdu sprzedam ta­
nio, sypia Ikę i kuchnię
używaną. ; Wiatra’kowa
14 parter (26064

Piec
kaflowy, przenośny (sza­
motowy! tanio na sprze­
daż Aleje Mickiewicza
nr. 2. part lewo. (26019

Daczność!
Na raty svpialnie, ja­
dalnie, szafopierka, ma

terace na łóżka, bufet i
kredens na sprzedaż ul
Sowińskiego 2. (25960

Pies
i Dobermannj tresowany,
chomąta wyjazdowe, fu­
tr;o, maszyna do wyro­
bu mas!a na sprzedaż.
Garbary 24, II p. lewo.

25910

Suezk%
na psa podwórzowego
wymienię. Śniadeckich
4,5. (260Ó6

Na sprzedaż
pies (wilk; 8 tygodniowy.
Ul. Kościuszki 3, I p.
prawo. (26022

Ko ti
roboczy i 3-letni źrebiec
tanio na sprze daż, Pod­
górna 1. (26067

Kupi%
kuchnię westfalską.

Gdzie? wskaże Dzień

Bydg. (25994

Kupi%
autobus w dobrym sta­
nie od 14. do 20 osobo­
wy. Of. do Dz. Bydg .

pod ,,Autobus". (26032

UK(JE,.

Dyptam.
nauczycielka muzyki a-

dziela łekcyj gry na

fortepianie. Zgł. przyj­
muje od 2-4. Bydgoszsz,
Libelta 7. II (25S26

Szkota
mędniarska przyjmuje
wpisy od 3-5 popoł..
ul Śniadeckich 2. Na

życzenie kursa wieczo­
rowa. (25932

; POSADY 1

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In­
stytut Stenograficzny
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

. 1 -i rrn. w 1............. JI.I

Kierownik
tartaku potrzebny do

dużego interesu w Kon­
gresówce. Panowie re

fiektyjący na tą nosadę
sechcą nadesłać swe o-

ferty wraz z rekomen­
dacjami, inż. A. Urbań­
ski, Bydgoszcz, Poznań­
ska 20a (28072

Agent
zdolny notzebny zaraz.

Zgłoszenia tel. 16 17, ed
10 rano. (26084

Na rz%dsiarza

na sznyty i matryce
(ty!ku taki) może się
zgłosić. Fabryka Ome­
ga, Garbary 33. (26089

Po otocnika
fryzjerskiego poszukuje
E, Kessin, Grunwaldzka
nr. 7. (26015

Pomocnika
golarsko fryzjerskiego
prżyjmie zaraz na stałe.
M. Sikorski, fryzjer,

Barem. (25889

Uczennica
do składu może się zgło­
sić. I. . Fudziński, Szpi
taina 8. (26047

: Dziewcz%
do kuchni z dobremi
świadectwami potrzebne
od 15. 10. 25 do restau­
racji. Artura Grottgera
nr. 1 (28030

Krawiec (wa)
zdolna siła ze znajomo­
ścią kuśnierstwa poszu­
kiwana zaraz na do­
brych warunkach. W.

Barezyński, Tczew, Ko­
ściuszki 1. (25818

Inteligentny
uczeń, z porządnej fa­
milii, potrzebny zaraz

i chłopiec do sprzeda
wania przy pociągach
d lat 18-20 Zgł. do

Restauracji Dworcowej.
Bydgoszcz. (25911

Uczeń
kupiecki,syn uczciwych
rodziców, ,intel igeni ny z

lepszem wykształceniem
szkolnem może się zgło­
sić. Wielkop ł§ka Pa­
piernia, Czyżkówko.

. 26090

Uczennica
do składu obuwia mo­
że się zaraz zgłosić w

godz. pomiędzy 6-7.
Wełniany Rynek 12.

(2609i

Służąca
porządna i uczciwa s

dobremi świadectwami,
potrzebna od 1 listopa
da do wszelkiej pracy
domowej w małej rodzi -

nie. Zgłaszać się od 4
do 6 po południu. Cho­
pina 2. Wi!a Erika.

(25997

Służąca
z gotowaniem potrzebna
zaraz. Również pracz­
ka do prania w domu
może się zgłosić _

Na-

rzyńska Gdańska 159, Ii

Dom
I-piętr. z iadnyin ogro­
dem owocowo-warzyw­
nym, 5 pokojowy loka!
do objęcia, przy tram

waju 9 000 zł. Biuro

Pogoń, Dworcowa 88 L

, Jadalki
kuchnię, szafy, stoły
łóżka, kanapy, garnitur
pluszowy, biurka, ma­
szyny do szycia na sprze­
daż. ; Pod- blankami 14

(36062

Lekcji
niemieckiego, francu­

skiego, angielskiego, ro­
syjskiego i fortepjanu
udziela się. Wieloletnia

praktyka. Informacji u

dzielą się w składzie

papieru Dworcowa 2.

(25401)

Ekspedjentka
z cukierni, z dobrami

świadectwami, poszu­
kują posady w tej sa­
mej łub innej branży
zaraz lub od 1 listopa­
da. Of. upr. się nade­
słać pod ,,M. M. 25" do
Dzie’l. Bydg . (26043

Kucharka
samodzielna, s dobremi
świadectwami pószuku
je oosady. Zgłosz. pod
,,Samodzielna" do Dz,
Bydg. (26046

Kuchmistrz
poszukuje zaraz posady
w restauracji łjasyme
lub zakładzie. Zgł. do
Dz. Bydg . pod ,,Kuch­
mistrz". (25825,

Dzielnego
wojażera biegłego w ję­
zykach polskim i nie­
mieckim poszukuje na­
tychmiast ,,Gonda".

’ fa-

bryka czekol. Zygroun
ta Augusta 3. (26082

WyuwalifiSsows?ne
krawczynie przyjechały
z Warszawy i przyjmu (
ją wszelkie zamówienia (
na suknie i okrycia
damskie. W’ykonanie
eleganckie, ceny przy­
stępne, Potrzebne uczeń
niee. Pi. Piastowski 12

parter. (26013

Gotowania
pragnie się wyuczyć
m?oda panienka, licząca
lat 18, prywatnie lub w

hotelu. Of. do Dzień

Bydg. pod ,,B. 18". (25010

Książkowy-bślaiisista
samodzielny organiza
tor, ma godzinw wolne.
Jasna 29a. m. 6, II p. I.

(25398)

%nam.,
polską kuchnię, poszu­
kuję posady do wszyst­
kiego zaraz. Wiadomość
ui. Wodna 4. u Wejser.

(26001

M,łoda
inteligentna, Kresowian­
ka, szuka posady jako
gospodyni do bezdziet­
nego małżeństwa lub
też do samotnego pana.
Oferty do Dzień. Bydg,

pod ,,Kresowianka". -

(26007

Inteligentna
panna (sierota; znająca
książkowcść, również
wszelkie prace w za­
kres gospodarstwa wcho
dzące, także gotowanie
,średniej kuchni i coś
kolwiek szycia, obecnie

wkrytyeznern położeniu
poszukuje zaraz lub od
1. 11. 2o. posady jako
zarządczvni domu lub
do samotnego pana.
Mie;-’cowcść obojętna
Łask, oferty do Dzien­
nika Bydg. pod ,,500".

Młoda
panienka pragnie się
wyucfye szycia u do­
brej krawcowej. Oferty
pod ,,E. G." do Dzień.

Bydg. (25922

Kucbarz- Cukiernik
,z poważnsmi długo!et-
niemi świadectwami,
poszukuje posady w re­
stauracji lub prywatnie.
Of pod ,.Solidny" do
Dzień. Bydg . (25929

Przyjm%
posadę jako kierownik

większej piekarni lub przy­
stąpię jako czynny wspól­
nik do takow-ej z kapita­
łemdo1ipółtys.zł.
Zgłosz. przyjm. admin. Dz.

Bydg, pod ,,Kierownik^
(25871

Szofer -wojażer
trzeźwy, poszukuje po­
sady w mieście lub na

prowincji. Oferty pod
,XX-Liao" do Dzień.

Bydg. (23048

Szofer
żonaty, iat 33, trzeźwy
obeznany z wsseikienn
maszynami, poszukuje
posady w mieście iub
na majątku zaraz lub
od1.XI25r. Of.pod
,,Interes 10Ó" do Dzień.

Bydg. (26049

Były jezdny
s wojska polskiego i

niemieckiego z dobre­
mi świadectwami poszu
kuje Zaraz miejsca jako
stangret. Grunwaldzka
SK " (26031

’O-

Nauczyciel

stopni, początki

(24512

Gospodyni

(26054

PZHBŻflwy
Dzierżawa

13 kim. od

Dziennika Bydgo
;go pod ,,W. S 1500".

(26024

Skład

Bydgoszcz,
(26068

Skład
rynajęcia w ruchii-

ulicy Oferty do
Dzień Bydg, pod ,.Do­
bry skład". (25988

Poszukuj%

,G. 100" do Dz. Bydg .

(26053

Poszuku.j%
ibikacjido przedsiębior
stwa koszykarskiego.

Zgłosz. pod ,,115" do
Dzień. Bydg, .436088

Poszukaj%
.

_

iretwa w Bydgosz­
czy lub w innem mie­

ście ruch!iwem. Żgł.
Dworcowa 80, Pogoń.

Dzierżawa

inwentarzem żywym i

manwym do wydzier­
żawienia zaraz. 4 k ilo­
metry od. większego

miasta, do przejęcia po­
trzeba około 3.0(0 zł

Zgłoszenia Biuro Pogoń,
Dworcowa 80. I.

S pokojowy lokal
s komfortem z częścią
mebli w centrum mia­
sta do oddania. Wiad.
Biuro Pogoń, Dworco
wa80,L

Mieszkanie
3-4 pokojowe z kuch­
nią poszukuje spokojny
lokator od gospodarza
wprost lub też za zgodą
gospodarza od lokatora

Oferty proszę skierować
pod ,,G. M. 91" do Dz.

Bydg. (26044

Mieszkanie
2 pokoje umeblowane

korzystnie do wynajęcia.
Wiadomość: Taszycki
Dworcowa 13. (26037

Mieszkanie
z ogrodem, pół godziny
od Bydgoszczy do wy­
najęcia Of. pod ,,Ogród"
do Dz. Bydg . (26045

Mieszkania
pokoju z kuchnią poszu­
kuję, płacę czynsz za

rok s góry. Of. do Dz.

Bydg. pod ,.Pokój".
(26033

Pokój
umebl. dła małżeństwa
do wynajęcia. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg . (26030

Pokój
umebl. da wynajęcia.
Chrobrego 11 ptr. lewo.

(260-42

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Jagiellońska 13
ip.1. (26016

Oddam
bezpłatnie pokój umebi.
z kuchnią !ub bez tej
osobie, która wypoży­
czy mi 3000 zł. Gwa­
rancja zapewniona, pro­
cent podług umowy. Of
pod ,,W. 6" do Dzień

Bydg. . (36009

FoJeóJ
ewentualnie z utrzyma­
niem. Śniadeckich
I ptr,

Pokój
umebl. dla panienki do

wynajęcia Gessler, Pro­
menada 1. (25918

Pokój
umebl. do wynajęcia
Gdeńska 52, I ptr. lewo.

(25861

Pokój
z używaniem kuchni do
oddania. Of. pod ,,105"
do Dzień. Bydg . (26012

Pokój
umebl. do wynajęcia, n!.
Orła 18, II ptr. lewo.

(25864

Wielki
dobrze umebi. pokój z

2 oknami dia lepszego
rana zaraz tab później
do wynajęcia. Lipowa
9 part. (26094

Pokój
zwyczajnie umeblowany
ze sposobnością gotowa
nia zaraz do wynajęcia.
Podgórna l, 11 wejście
lewo. (26088

% pokoje
umeb!ow. z używaniem
kuchni !ub bez do wy­
najęcia. Kordeckiego 15.

(26061

Pokój
umebl- e obiadami po­
leca Cieszkowskiego 7,
I piętro. (26060

Pokój
umebl. s utrzymaniem
zaraz do wynajęcia Sw.
Trójcy 6a prawo. (26057

Pokój
umeblowany frontowy
do wynajęcia Dr. Emi­
la W’armińskiego 3, I

piętro. (26087

Pokój
umebl. d!a pana bez u-

trzymania zaraz do wy­
najęcia. Petersona 14,
II ptr. (26083

Pokój
umebl. dla 2 panieniek
lub uczni do wynajęcia.
Kaszubska 34, II piętro
prawo. (25823

2 pokoje
d’a 2 przyiaci^ji do wy­
najęcia. Mfil!er, Emila
Warmińskies;o Ź. (26088

2 pokoje
elegancko i modnie u-

roeblowane, też oddziel­
nie, z wszelkim kom­
fortem jak telefon, cen­
tralne ogrzewanie i t, d
zaraz lub później do

wynajęcia. Tamże rwy
czajnie umebl. pokój da

wynajęcia. Dworcowa 30
II. 1. (26070

Pokój
umebl. frontowy do wy­
najęcia. Lewandowski.
Chotimska 10. (23885

Pokój
ładnie umebl. z telefo­
nem zaraz do wynaję­
cia. Maiwałdj Gdańska
nr. 137. (25939

2 pokoje
umebi. dla 2 panów lub

pań z utrzymaniem do
wynajęcia, ul. Grodzka
nr- 16, I ptr. (25981

Pokój
umebl. (bez oo2eieli) do
wynajęcia. Kwiatowa 3
II ptr. prawo. (26051

Pokój
uraebł. frontowy do wy­
najęcia. Hetmańska 7,
I ptr. prawo. (25813

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Cieszkowskiego 14, II ptr.
prawo. (23035

’Kupiec
wdowiec, około 40 lat,
posiada własny interes

poszukuje na tej drodze

żony, starsze panie lub
bezdzietne wdowy, zech-

cą swe of. z dołączenie ot

fot,, którą się natych­
miast zwraca nadesłać -

do Dz. Bydg. pod , K,
Y. 15.300" (25993

Panna
łat 33, posiadająca po­
kój umeblowany z kuch’
nią poszukuje męża Pa­
nowie do lat 45 raczą
złożyć swe oferty do
Dz. Bydg, pod .,Dom 40".

Kołodziej
dobry fachowiec, kawa­
ler lub młody wdowiec
może się wżenić w za­
prawa zony warsztat,

dom i duży ogród. Of.
do Dz. Bydg . pod ,,W,
K. 1400". (25737

Wdowiec
kupiec, około 45 lat.,

właściciel większego .

przedsiębiorstwa poszu­
kuje na tej drodze ź( ny.
Panie iub bezdzietne

wdowy zechęą swe of,
z dołączeniem fot.,którą
się natychmiast pod
dyskrecją zwraca do Dz..

Bydg. pod ,,B. Y . 1500".

%gubiłam
U-SO wieczorem bross-
kę złotą z szafirem,
adres: Mirosława Sznaj-
derowa, Nakieiska 36,1
ptr. telefon 217. Nagro­
dę pieniężną tub zrobię
pórtret. (25883

Skradziono
w KoronoWiC dnia 4.
VIII książeczkę wojsko­
wą i 10 zł. Uprasza się
o zwrot sa wynagro­
dzeniem. St Beier,

Mochle, oow. Bydgoszcz.
’(28005

Helena Banaszak
odwołuje obelgę rzu­
coną na panią Popielarz,
wychowawczynię dzieci.
Sieroca 17. (25979

!pizsSai nM
W sprawie spornej sprze­

daj§ w przetargu pubhezcyns
najwięcej da,ifjceina na ra-

edanet tateresowanea:o w

^enladzletaic, d. :n. ?s. it. r.

o godz. 3 pa jsof. w moiui siu-
rze Bwortowa 95. . (2G085

7ł/2 ton,a mąki żytniej
80%-wej i W., ten aaą-
ki żytniej 65%-wei skła­
dowane w Bydgoszczy.
OH, Jura!s, zaprzysiężony aea-

aal handlowy przy izbie

przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy.

Poszukuje się małego
familijnego (25615
Abssos

ewentualnie EESHBB-
gteS wili z o;ro­
dem w Bydgoszczy !ub

okolicy celem kupna.
Oferty z podaniem ceny
do Dz. Bydg. pod .,Kan­
ce!arja 150". (25615

Pokój
skromnie umebl, a 2
łóżkami, z osobnem wej-
ściem do wąnajęcia.

, Śniadeckich 28 II otr.
1^089 4prawo.

Dobrze zaprowadzona

pirosi

mtaaraiB

w pełnym biega zsraz

na korzystnych warnnf
kach na sprzedaż lub
do wydsiei śawieoia, O-.
pod ,;Parowa" do D.z
Bydę, (23839



Str. ID. Piątek, dnia 18 października. 1925 r. Wr. 239.

Wwwolgg^śs.

Pan Władysław Rachmielowski z Bydgoszczy
wystąpił z wnioskiem, aby 2 zgubione przez niego
weksle in blanco każdy po 1000 z’"., wystawione
przez Władysława Eachmielowskiego, akceptowane
przez Józefa Borowskiego i żyrowane przez Józefa
Borowskiego i B}aszkiewicza, wywołać.

Niniejszem wzywa się posiadacza pow’yżej
oznaczonych weksli, aby najpóźniej w terminie
20 stycznia 192S o godz. 10 zgłosił swe prawa
i przedłożył wspomniane weksle w Sadzie Powia­
towym pokój 12, w przeciwnym bowiem razie weksle
te zostaną pozbawione mocy ,prawnej. (2595"

Bydgoszcz, dnia 8 października 1925.

Sąd Powiatowy. !
_

IpasSat pwMswa.
W s botę, dnia 17-go października b. r

o godz. ll-ej przed połud. będę sprzedawał
przy ul. Gdańskiej 149 u p/RycfcSewsłdego
najwigoej dającemu za gotówkę (26070
1 biurko s ffotetem,
1 Kanapę, 1 stół, 2

Milczewski, p. k . sądowy w Bydgoszczy.

W tutejszym rejestrze spółdzielni zapisano pod
nr. 101 uchwalą walnego zebrania z 9 czerwca 1925
zmieniono § l, 9, 10, 11 i 30 statutu. Firma brzmi
,Rolnik w Bydgoszczy, Spółdzielnia rolniczo-handlov7a
z odpowiedzialnością ograniczoną". Siedzibą firmy
jest Bydgoszcz, filja w Trzeci ewcu i Pruszczu. Ża
zobow’iązania Spółdzielni odpowiadają członkowie
zadeklarowanemi udziałami i ponoszą odpowie­
dzialność dodatkową w wysokości pięciokrotnej za­
deklarowanego udziału. Udział wynosi 200 złotych
płatny w 19 ratach rocznie po 20 zł. W miejsce
Pawła Marąnardta, Kazimierza Rosińskiego i Ignacego
Ostrowskiego wybrano jako członków zarządu
Stanisława Strzeleckiego, Czesława Wystańskiego
kupców, i Tadeusza Raczkowskiego, dyrektora szkoły
rolniczej z Bydgoszczy. (26057

Bydgoszcz, dnia 23 września 1925.

Sąd Powiatowy.
imnjsieltai

miasta Bydoosscsy
podaje do wiadomości, że jeszcze następu­
jące akuszerki pracują d!a członków Kasy

Chorych na miasto Bydgoszcz:
Reinke, Dworcowa 69,

Geisierska, Dworcowa 90,
Felińska, Kujawska 11,

Nowacka, Grunwaldzka 8,
Przybyłowska, Grunwaldzka 18,
WiChrowska, Grunwaldzka 82, .

Sieieska, Krasińskiego 4,

Bychierowa, Fordon, Zakładowa 6,
Helis, Fordon, Rynek 6. (2aois

Sprzedaż praymasowa.
W sobotę, dnia i?-go października b r.

o godz. 10-ej przed połud. będę sprzedawał
przy ul.

_ Gdańskiej 557 w firmie Urukarii!a
Powstańców i Wojaków najwięcej dającemu
za gotówkę

"

"(26071

i nwszw WonRort!ftsto.
ł^Hczewski, p. k. sądowy w Bydgoszczy.

PSśamteS!Śwe Kolei

sprzeda złom w postaci szyn, obrętzy, stah
resorowej, rur płomiennych, żeliwa nśsspa!o-
nego I spalonego w ogólnej ilości o!som 6.350 ton.

Szczegółowe ogłoszenie w ,Monitorze" z da, 12. X. br.
Nr- 236. (26085

Świnia Wtwlraicw 0ydło
kto spróbował ten chwali.

PBORgSta HHi9SsQS9B!S5S55 o wielkiej zawar­
tości białka dostarcza w większych i mniejszych

ilościach po cenach fabrycznych. (2S077
ESisaSiase:aMWB:

Mąkę mięsną prima -7 zł 12 za 50 kg. wł. worka
Mąkę kostną (jako nawóz dla ogrodników)

zł 13 za 50 leg. wł. worka.
Paszę d!a drobin z zawartością mąki kostnej

zł 14 za 50 kg. wł. worka.

9ny większych odbiorach udzielam znlżM.

Teł.434. Bydgoszcz Tel. 434.
Hurt. Fabryka mąki kostnej i mięsnej. Detal.

Wlal(i(i§l§ fioroM hrila
Nadbudówka Landauletowa
do Touring — najlepsza dla do­
rożek Forda i tańsza od nadbudówek

kareto wych, ustawowo ochroniona

omin
1 1. fi..

2S0M)

42 kim. 195 mtr.

W sSsaSca M-go Bpbo.
odbędzie się

ISO SSJBSŚe

| BflrOOIBOMftlt 1

= ul. fidańska 118. Tel. S39. OboK S(!ną Krlsiai. śg

| baczności! Dzisiaj 15 października br. BACZNOŚĆ!! H
2 odbędzie się z na/iaiem zaproszonych sił artystyczn. §

REWEFB§ 1
=ś znanego humorysty-ltomllca JÓZEFA liASSE(A. =j
2 Beneil)ssnt wykona typ ,,Kocymdra śląskiego" S
ss w byilgo"zezy dotąd nie widzianegj. g?
S Kto ehes raz zapomnieć o trosfcacb w obecnych =j
3 czasach, zatem niech spieszy.

Początek o g, g,58 wlecz. Wstęo bezc)ainy.
26050) M. GRABOWSSti.

^/iii!iiniiiiiiiiiiiiuiiBiiiiiiiiiiHiiiniiiiiiiiiniiii!iiii!iiiiiiiii!^in^

Prace budowlane
wszelkiego rodzaju wykonuje sumiennie i n?

dogodnych warunkach (25809
J. WesfcSiecSaowsitig

Bydgoszcz, Chodimka 17/18. Telefon i3C?.

W powiatewem mieście Szubinie

wakuje od 1. XI. br. posada

miejskiego.
Pobory podług pragmatyki państwowej

klasa 15, względnie 14 z wszelkiemi dodat­
kami, Posada jest stała, Inwalidzi wojenni
którzy powyższym wymogom będą odpo­
wiadali, mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia przyjmuje natychmiast
Wii Magistrat Szubin.

srami, w

Drukarnia i Księgarnia

!!§!l!!i

- Sprzedaż przymusowa:
W piątek dnia 16. bm. a g a te, 1-szej popa!,

sprzedawana będą przy nl. Kaszubskiej 6 w drodze

licytacji najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty: ” (25964

a flraaflcetf, 3S Bss.stfa,mav B Stto-
HaasMta. J kanapa jsb^w-
gąBOTwea, 5B totoBae, 585 istota.
JB JtaraBoesBesB. JB szszfioraaer-

18 Basnta:saate stoBMwS,
HCBs:aBawHiisaH, cStsB
SKogtcicra, Halraesritaas)

/ y5^.” eS.^gSiaowisa eSna
IcstajecBff, i ataweas!B.

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy.
.Ne-m,----- ,

---

, ,, ,------
--

_

/ Kelta licytacja
materiałów włókniezyeli
przy Nowym Rynku w restauracji p Mamera.

W sobotę, dnia 17 paźdz ernika o godz.
12 w południe z powodu likwidacji interesu

sprzedawać będę następujące materjały:

nausze na Da(ła, jmaferialy
na, n!!i’ania, BodszBw!ti,
ntofna na nośsieig i wie!e

Innych materiałów. (26070

wiscoAa ^echowsak
zaprzysiężony licytator i taksator

Długa 8. Telefon 1102.

przestrzeni 42 kim. 195 mtr.

mśsteosiwo

isofelo

KBfiSS B’OSS 1W28SB.

Start o godz. 12 -ej na 6.2 k!in,
szosy Gańskiej, mata na boisku

Szkoły Oficerskiej.

Abonament, sprzedaż luźna

przyjmowanie ogłoszeń.

tuefi saj a w

O!B (W

( t :?!j Źylll 12 graze

Szwajcarski dwór,
Sn. z ogr. odp.

(25758

Płlt? M]l !BI! IBS

za wszelkie skdrkł I
włosia końskie. Garbu­
je i farbuje waselfs}e
skórki. Mam na składzie
różne skórki także za­
graniczne. (24507,
Wilczak, Maiborska is.

Mi

Zakończenie biegu nastąpi
około godziny 15-tej.

dostarcza (26074
\l paifreliw paiztów. czara. 5,58
12 pertrelfiw w miaiataracb 3,50
Feto-Aie!Ser ,,Rubens"

Czernacz,
u!. Gdańska nr. 193.

(23674

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 17. 10. 25. o godz 2Vs popoł będę

Sprzedawał przy ul. Jagiellońskiej 18 w biu­
rze adw. Muraclia i Sawickiego dane w

nastaw naiwięcej dającemu za gotówkę
1 tarfro Hss^sScigs

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy
(26 81

Sprzedaż przymusowa
^iffiKSŚ.Oa w piątek 16 bra. o godz.
9-ej nie odbędzie się na ul. Wawrzyniaka

8 lylSo aa ii!. Jagiellofiskisj Dr. 52 8. pi?lni.
Kozłowski, komornik sąd, w Bydgoszczy.

ugw

W międzyczasie odbędą sig
na iBOS;SSSEa

gry

towarzyskie
Od soz, 14-15 piłka nożna

K.S.Po!onja-S.K.S.

Od godziny 15-15.30

piłka koszykowa

Sokolice gniazda Bydgoszcz!

Od godziny 15 so-is

Szczypiarniak
Gimnazjum Kopernika

Harcerski Klub Sportowy.

O czem powinna

UpBi wMM?
że najwyKwintniej mo­
żna się ubierać podług
ustatnich paryskich mo­
deli, po najniższych ce­
nach tylko w pierwszo
rzędnej pracowni sukien

damskich
,,Szyk Warszawski"

Bydgoszcz, Gdańska 164
front II. p . telefon 403.

(25607

Dobrze zaprowadzony
skład

gaianterji męskiej i bie­
lizny w pow. mieście
Pomorza, gdzie garnizon
i wyższe szkoły, z po­
wodu wyjazdu natych-,
miast z towarem i komo!,
urządzeniem na sprze­
daż. Of. pod .,Korzystny
interes" do Dz. Bydg.

126089

Twaróg

do Jedzenia słodki,
codziennie świeży Do­
lecą (25884
Szwajcarski dwór

Sp z ogr. odp.
Jackowskiego 23-27.

Tel. 254. (25884

Reperacje
parasoli wykonuję szyb­
ko i akuratnie. Kupu
ję także parasole stare
Józef Haagen. patasol-
nik, Śniadeckich 47, II.

(25878

Opel 10130
6 os. luksus, wyk., lim.,;
ostatni model, prawie
nowy, okazyjnie do na­
bycia. Korespondencję
skierować (26014
T-wo Balorlenł z o. p,,

Starogard (Pomorze).

Pomocnika

biurowego
obeznanego z urzędem
celnym i eksrjedycje to-

warowąposzukuje 26040

Wielkopolska
Papiernia.

26640

Rzetnictwo
do wydzierżawienia w

tem ubój; 10 świń. 3 4
cielaki, 3 skopy, 1 by­
dlaka, urządzenie elek­
tryczne zaraz z powodu
kupna gospodarstwa do
oddania. Zgł. przyimuja

Władysław Szwarc.
Inowro ław Orła 23-

(25999


